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Wychodzi oodz'cimic, oprórzdni następujących. po Świętach uroczystych i Niedzie- 
sch -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob­

wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2 krotne kop. 9, za 8-krotne kop. 12 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 6.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj-

Miesięcznie kcp. 80

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA D  U R Z F D O W Y . — Zarząd jenerał policmaj 

stra .— Komisja liku  id. — M agistrat m. W arszawy. —  
D roga żel. warsz.-w ied. i warsz.-bydg. — Najwyższe roz­
kazy.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .—-W arszaw a.— Prze­
gląd polityczny.— Telegramy. -~lvi?domosc telegrafi-
CSiió. — Ucisk narodowości ruskiej; T isza i Deak. —  
Kronika Kościelna. —  Kronika brukowa — Kolej kon­
n a .— Prelekcje publiczne. —  Koncerta wychowańców in­
stytutu muz. — Rappo teatr. W ypadki. Ba! szlach­
ty .— Adresa. — Ks. następca tronu duńskiego. — Sekre­
tarz stanu Milutin. — K sięża W asiljew  i DżOnkowski. — 
R uskie tow . opieki nad zwierzętam i. — D roga ż e l  z F in- 
landji do Petersburga.1— Przerwa w komunikacji telegr. 
—  A m eryka. Oskarżenie prezydenta.— Anglja. Fe- 
nieni. — R ezolucje.— Konwencja. — A ustrja. Reorga­
nizacja armji. — Ruch w ojsk .— Sejm węgierski. — Roz 
prawy sejmowe. — Insignia koronne. — Czasopismo ru- 
sińskie. — Azja. G ościnność angielska. —  Francja. 
Korpus okupacyjny.— Statki przewozowe. —  Przewóz 
zapasów wojennyr-h— Statki wojenne. -— Ks. W alji. — 
E i s e p a n j a .  Wojna z P eru .— .& e m c y .  Związek po­
łud n iow y.— Państw a południowo-niem ieckie. — P ru sJ.  
Zaprzeczenie. —  Szw ajcarja. Kwestja uzbrojeń. — 
Turcja. Powstanie kandjotów. —  Klęska turków. —  
W łoch y . Uzbrojenia W Rzymie. — D ług papiezki.— 
Kard. Ricario Sforza.— Rozruchy.— K o r e s p o n d e n c j e  
ze Lwowa, Paryża i Neapolu. — R ozm aitości.

PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Tydzień targo­
w y .— Dom handl.-komis, rolników kaliskich, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY 

a r e s R a w i f t .  

d n ia  2 8  L istopada 1© Cl radu a
Z a rzą d  Jen era ł-P o licm a jstra  w  K rólestw ie P o l­

akiem. “Wszyscy pragnący otrzymać informacje co do 
prosb podanych do jenerał-policmajstra, zechcą zgłaszać 
się do zarządu, do jego adjutants rotmistrza ’barona 
W itfe, pomiędzy godziną 12-tą  a 1-ą popołudniu, w  po­
niedziałki, środy i piątki.

K om isja  L ikw idacyjn a  w K rólestw ie Polakiem, po 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rsr. 1 4 ,195  kop. 69, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Listopada (7 
Grudnia) r. b Józefow i Lasockiem u , w łaścicielowi dóbr 
Czernik, położonych w Gubernji Warszawskiej, P o w ie ­
cie Stanisławowskim , Gminie Rudzienko, w ysłane zosta­
ło  do Kasy Powiatu W arszawskiego, celem w ypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 6 ,1 9 9 , przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Listopada (7 Gru 
dnia) r. b. Józefie Gostomskiej, w łaścicielce dóbr Brzo- 
stowice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Pow iecie  
W arszawskim, Gminie Swidno, w ysłane zostało do Ka­
sy  Pow iatu W arszawskiego, celem w ypłaty komu na­
leży; — w  ilości rs. 9 9 ,848  kop. 1, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Listopada (7 
Grudnia) r. b. Hr. Hortensji M ałachowskiej, w łaści­
cielce dóbr B iałaczów , położonych w Gubernji Radom ­
skiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminach Białaczów, Swo- 
rzyca i Sturzno, wysłane zostało do Kasy Pow iatu R a­
domskiego, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
2 1 ,5 7 9  kop. 36 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. Księciu 
H enrykowi W oronieckiemu, w łaścicielow i dóbr Kanie, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Pow iecie Krasno­
stawskim, Gminie Liszno, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Lubelskiego, celem w ypłaty komu należy;—w ilo­
ści rsr. 7 ,6 6 0  kop. 92 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. Julja- 
nowi G odefroi i Leopoldowi Saladykow skiem u, w ła ­
ścicielom dobr W łosnowice, położonych w  Gubernji Ra­
domskiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Zborów, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem w ypłaty ko­

mu należy;— w ilości rsr. 3 ,4 3 3  k. 31. przypadające na 
mocy rozporządzeń  ̂ Komisji z d. 25 Listopada (7 Gru­
dnia) r. b, Robertowi Sim ons , w łaścicielowi dóbr Ł a ­
dzice, położonych w Gubernji W ar-zawskiej, Powiecie  
Piotrkowskim, Gminie Eadziechowice, wysłane zostało  
do Kasy Pow iatu  Kaliskiego, celem w ypłaty komu na- 
Ipży; — iv ilości rsr. 1 ,104  kop. 4 6. przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Listopada (7 Gru­
dnia) r. b. Tremencjuszowi Staszewskiem u , w iacicielow i 
dóbr Rogów A ., położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Pow iecie KalL-kim, Gminie P s-ry , w ysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Kaliskiego/celem  w ypłaty kom iyiależy;— 
w ilości rs. 6 ,2 2 8  kop. 67 ‘/ 2, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
r. b. Józefew i F iszer , w łaścicielow i dóbr Ławy, poło­
żonych w Gubernji Płockiej, Pow iecie Ostrołęckim, Gm i­
nie Rzekuń, w ysłane zostało do Kasy Powiatu P ło ck ie ­
go, celem w ypłaty komu należy;—  w ilości rs. 277 kop. 
33 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
25 Listopada (7 Grudnia) r. b. Adamowi K u lesza , w ła ­
ścicielowi części wsi M ilewo-wielkie, położonych w Gu- 
bernji P łock iej, Pow iecie Ostrołęckim, Gminie Piski, w y­
słane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem w yp ła­
ty komu należy; — w ilości rs. 12 ,886  kop. 6, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 L isto­
pada (7  Grudnia) r. b. Ernestowi Laiderbach, w łaści­
cielowi dóbr Raduszyce, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, P ow iecie Wieluńskim, Gminie Osiaków, w y­
słane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem w ypła­
ty komu należy;— w ilości rs. 1 9 ,469  kop. 16, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 L isto­
pada (7 Grudnia) r. b. Oktawji D aretcskiej, w łaściciel­
ce dobr Wojcin, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
P ow iecie W ieluńskim, Gminie W ojcin, wysłane zostało  
do Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty komu n a le­
ży;—  w  ilości rs. 7 ,2 8 4  kop. 6 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 25  Listopada (7 Grudnia) r. 
b. Konstantemu Fanshave, w łaścicielow i wsi Mężenin, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bialskim, 
Gminie Chlebczyk, w ysłane zostało 'o Kasy Powiatu  
Siedleckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
1 0 ,066  kop. 18 , przypadające rta mocy rozporządzenia 
Komisji z ','.'25 Listopada (7 Grudnia) r b. Albertowi 
S turm , w łaścicielowi dóbr Zlożeniec, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Pow iecie Olkuskim, Gminie Z ło ­
żeniec, w ysłane zostało do Kasy Powiatu K ieleckiego, 
celem wypłaty komu należy.

M agis tra t m iasta  W arszaw y. Celem wczesnego 
wskazhnia przez komitet ustanowiony do zaprojektowa­
nia ogólnego planu regulacyjnego miasta W arszawy 
linji frontowych do budowy nowyt h domów ,i uniknie- 
nia przez to przerabiania projektów przedwcześnie 
przygotowanych, a tom samem opóźnienia ich potwier­
dzenia przez W ładzę “W yższą, M agistrat ma honor we­
zwać mających zamiar w zniesienia w tutejszem mieście 
w  roku przeszłym domów frontowych, iżby przedstawić 
zechcieli Magistratowi w pierwszych miesiącach roku 
przyszłego plany sytuacyjne swych posesji w  dwóch 
egzemplarzach sporządzone podług przepisanej podział - 
ki, to jest jak 1 do 750 , czyli że długość 14 cali rus. 
w podziałce ma odpowiadać 125 sażenów, lub co na 
jedno wychodzi 2 cale rus.— 125 stopom rus. na grun­
cie, z oznaczeniem na takowej zamierzonej budowli 
i wszystkich istniejących na posesji zabudowań, oraz 
domów i ulic przyległych, niemniej z oznaczeniem stro­
ny południowej i północnej, a to przez przeprowadzenie 
na nich w w łaściw ym  kierunku strzałki. Budowle na 
planach sytuacyjnych oznaczone powinny być w obja­
śnieniu opisane, co do przeznaczenia materjału, z któ­
rego są postawione, ilości piętr, z jakim 'pokryciem. 
Co do budowdi zakładów fabrycznych, to plany sytua­
cyjne sporządzone być mają na skalę większą, to jest, 
że 1 cal równać się ma ośmiu sażenom, nadto przy 
wszelkich planach, tak sytuacyjnych jak konstrukcyj­
nych odpowiednie skale ria miarę ruską obok polskiej 
winny być zamieszczane. Obok tego M agistrat podaje 
do wiadomości interesowanych, że na zasadzie decyzji

Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych  
z dnia 17 (2 9 ) W rześnia 1862 roku N r ,a7**/2 a0a3 przed 
sklepami i sieniami fr.ontowemi mają być urządzane 
schodki pod ńastąpującemi warunkami: a) aby przy 
szerokości trotoaru wynoszącej mniej jak sążeń, stopień  
schodowy był urządzony na wyskok p ó ł stopn ia ; 6) aby 
przy szerokości trotoaru na. jeden  sążeń , stopień scho­
dowy był urządzony jeden; c) aby na Szerokość trotoa- 
ru półtora  sazen ia , występ schodów był na półto' a  
stopn ia ; d) aby przy szerokości trotoaru na dw a saże- 
ni, były urządzone dum stopnie; e) aby przy szerokości 
trotoaru na dw a i  p ó l sazenia , występ schodów był na 
dw a i p ó l stopnia, a przy szerokości trotoaru wynoszącej 
trzy  sazeni, występ schodów był na trzy  stopnie; f )  je ­
żeli szerokość trotoaru przenosi trzy  sazeni, schodki 
jednakże więcej jak trzema stopniami na trotoar w ystę­
pować nie mogą, i reszta stopni wewnątrz budowli po­
mieszczoną być winna. Przy ulicach dotąd niezabruko- 
wanyeh przyjąć należy za zasadę, że przy brukowaniu  
onych '/7 część Szerokości ulicy na trotoar zajętą być 
winna, do tej więc szerokości urządzanie schodów za­
stosować należy. W  ulicach wązkich, niemających tro- 
toarów, żadne wystąpienie stopni schodowych dozwo- 
lońem być nie może, urządzanie zaś wejścia z ulicy do 
piwnic i do suteryn, jako grożące niebezpieczeństwem  
zupełnie wzbronionem zostaje. N a powyższo rozporzą­
dzenie Magistrat zwraca szczególniej uwagę pp. budo­
wniczych, mających dozwoloną praktykę w mieście W ar­
szawie, aby przy sporządzaniu planów, do niego stoso­
wali się i na planach partera oznaczali zawsze linją, 
szerokość trotoaru już egzystującego lub też w  ulicach 
niebrukowanych szerokość trotoaru projektowaną.i w e­
dług zasady wyżej poszczególnionej, to  jest. nadając mu 
'li część szerokości całej ulicy. W końcu, ponieważ 
budowniczowie mający dozwoloną praktykę, a przyj­
mujący nadzór techniczny nad budową nowo wznoszącą 
sic, znalazłszy w trakcie robót potrzebę odstąpienia od 
zatwierdzonych planów, czynią zmiany tak w elewacji, 
jako też rekonstrukcji, bez poprzedniego złożenia odpo­
wiednich tym zamianom planów i uzyskania na takowe 
zezwolenia, przeto M agistrat uprzedza pp. budowniczych, 
mających dozwoloną praktykę, aby na przyszłość podo­
bne wypadki miejsca i l e  iniały, to jest aby nie wprzód 
dozwalali wykonywać roboty budowlane z odstąpieniem  
od zatwierdzonych planów, dopóki nie przedstawią na 
takowe odpowiednich planów i nie zyskają zatwierdze­
nia onych.

D ro g a  Żelazna W arszaw sko- Wiedeńska i  W a r­
szaw sko-B ydgoska  zawiadamia, że z dniem 13 (2 5 )  
Grudnia r. b., jako w pierwszy dzień Świąt Bożego N a­
rodzenia, na drogach żelaznych W arszawsko-W iedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej tylko pociągi osobowe 
kursować będą.

N ajjaśn iejszy Fan, z powodu choroby główne­
go naczelnika własnej Jego Cesarskiej Mości kance- 
larji do spraw królestwa Polskiego, Najwyżej Rozka­
zać raczył: szef żandarmów, jenerał-ad ju tan t, hrabia 
Szuwałow, ma czasowo pełnić obowiązki g łów n ego  
naczelnika własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji 
do spraw królestwa. (Hus. In w .)

N ojioyzszy rozkaz o tern, żeby sp raw y w yzn ania  
rzyrusko-katolickiego , zosta icały p o d  zaw iadyw aniem  
ustanowionych w tym  celu w ładz i  zarządów , n a z a ­
sadzie organicznych p ra w  Cesarstwa i  królestw a Kol­
skiego. W imiennym Jego Cesarskiej Mości Najwyż­
szym Ukazie, wydanym do Rządzącego Senatu w d. 
22 listopada r. b., własnoręcznie przez Jego Cesarską 
Mość podpisanym, je s t wyłuszczone: przez działania 
Dworu Rzymskiego zostały zerwane jego stosunki 
z Rządem Naszym, a w skutku tego zawarte z tym 
Dworem 22 lipca (3 sierpnia) 1847 r. warunki i n a - " 
stępne w uzupełnieniu ich osobne umowy co do za­
rządu spraw wyznania Rzymskiego w granicach Pań­
stwa Rosyjskiego utraciły wszelką moc obowiązującą 
i nie mogą służyć za wskazówkę w zarządzaniu wspo-
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mnionemi sprawami; a dla tego odtąd sprawy te ma­
ją pozostawać w zawiadywaniu ustanowionych w tym 
celu w Państwie władz i zarządów, na zasadzie orga­
nicznych praw Cesarstwa i Królestwa Polskiego. Elzą- 
dzącemu Senatowi poleca się wydać stosowne dla 
wykonania niniejszego rozporządzenia. (Siew- Pocz.)

W M M z  NIE IJRZEI) OWY
Was*S3£&!W&. 

dnia 2 8  Listopada fi©  <» rudnia?
Jakkolwiek wysłanie misji z Florencji do Rzy­

mu przychodzi do skutku, rezultat jej jest wąt­
pliwy, z powodu iż p. Yegezzi, który już w ze­
szłym roku prowadził układy z kurją rzymską, 
i lepiej niż ktokolwiek inny może być obznaj- 
miony z tamtejszem-położeniem rzeczy, odmówił 
przyjęcia na siebie tego obowiązku, pod pozo­
rem, iż stan jego zdrowia nie pozwala mu pod­
jąć się tej pracy. Co do usposobienia papieża, 
sprzeczne są doniesienia. Kiedy jedni w liście Piu­
sa IX, dziękującym biskupowi Dupanloup za je ­
go energiczne wystąpienie przeciWko okólnikowi 
Ricasolego, upatrują dowód niezłomności stolicy ; 

, apostolskiej,— inni opierając się na pewnych taje- i 
mniczych działaniach w Watykanie, przewidują 
że Pius IX wkrótce zadziwi świat wielkiemi re ­
formami, pojednaniem z Włochami i t. p. Moni­
tor wieczorny w tygodniowym przeglądzie poli­
tycznym, tali się odzywa, jakby to pojednanie by­
ło prawie faktem spełnionym. Wszelako jeże­
li wiadomości z Rzymu nie są złe, to może się 
wydawać zadziwiającem, że p. de Sartiges me 
wraca na swe stanowisko do Rzymu; niektórzy 
utrzymują iż ten ambasador oświadczał, że nie 
chce powrócić do wiekuistego miasta, aby nie od­
grywał roli urządzającego uroczystości pogrze­
bowe. Patrie na podstawie depesz z Wiednia 
donosi, że mocarstwa obecnie rozważają projekt 
układu, nie mającego znaczenia politycznego, któ­
ry zamierzają przedstawić papieżow i. Według 
tego dziennika miałby to być tylko powrót do 
propozycji z 1862,. co do utworzenia papieżowi 
listy cywilnej, przy udziale moęarstw katolickich. 
W każdym razie projekt ten wymagałby wiel­
kich zmian w obecnym systemie rządowym pań­
stwa kościelnego, gdyż wątpliwem jest aby Fran­
cja i Włochy chciały przyjąć udział w tej liście 
cywilnej, bez uznania Włoch przez stolicę apo­
stolską! Projekt wspomniony s-otkałby zatem 
znaczne trudności ze strony dworu rzymskiego. 
Wszelako pełnomocnik włoski p. Tonello (a nie 
Okello jak mylnie doniósł telegraf), 10-gob. m., 
według zapewnień Italie, miał się udać do Rzy­
mu. Tenże dziennik donosi, że rząd włoski, aby 
ułatwić porozumienie ze stolicą aoostolską, nie 
obstaje już za składaniem przysięgi przez bisku­
pów i udzielaniem exequatur. Jeżeli to jest pra­
wdą, to należy przyznać, że gabinet florencki 
prawdziwie okazuje pojednawcze usposobienia, 
których dowód dał także w kwestji przejęcia 
długu papiezkiego. Rząd francuzki dla przy­
spieszenia przewozu wojsk francuzkich z C i\ita- 
Yecchia do Tulonu, powiększył liczbę przezna­
czonych do tego statków.

Liczba statków przeznaczonych do przewozu 
wojsk francuzkich z Meksyku do Francji, także 
powiększona została o cztery, które otrzymały 
rozkaz bezzwłocznego przysposobienia się do 
drogi. Z tego się okazuje, że rząd francuzki 
pragnie uczynić zadosyć życzeniom gabinetu- 
washingtońskiego. Co do cesarza Maksymiljana, 
L a  France na podstawie depeszy z Nowego 
Jorku z 23-go listopada, obejmującej doniesienie 
z V era-Cruz z 18-go listopada, zapewnia, iż ce­
sarz Maksymiljan polecił, aby lekarze jego mał­
żonki spotkali się z nim w drugiej połowie grudnia, 
w jednym z portów morza śródziemnego. W e­
dług medjolańskiej Persever.anza, cesarz Maksy- 
miljan spodziewany był w Gibraltarze 20-go 
b. m.,|zatem musiał już opuścić Meksyk. Daily
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News utrzymuje, że zaraz po oddaleniu się 
wojsk francuzkich z Meksyku, Sherman i Camp­
bell przekroczą granicę meksykańską.
’ Dość charakterystycznem j est, że wr Austrji, 

pomimo kilkakrotnych zaprzeczeń urzędowych 
Wien. Abendpost, ciągle ponawiają się pogłoski

0 nieporozumieniach w łonie gabinetu wiedeń­
skiego.—Telegram z Pesztu donosi, że na posie­
dzeniu sejmu węgierskiego w d. 6-ym b.m., pro­
jekt adresu rezolucjonistów został odrzucony, a 
projekt adresu Deaka, ogromną większością
przyjmy-

Z powodu artykułu Monitora, którego głó- 
wną treść przed paru dniami przyniósł nam te ­
legraf, dowodzącego, że powstanie krajowców 
na W'. Kandji już się skończyło, a wojnę party­
zancką podtrzymują tylko awanturnicy z Grecji
1 ochotnicy garybaldyjscy, Nord  robi uwagę, że 
Monitor w swym optymizmie rzucił krwawą 
obelgę wojskom tureckim, które pomimo otrzy­
mywania ciągłych posiłków, nie mogą sobie dać 
rady z garstką awanturników. Obok tego, gdy­
by 150,000 ludności chrzęści a ńskiej na w. Kan­
dji, tak pragnęło poddać się Mustafie-paszy, jak  
mniema Monitor, kilka tysięcy zagranicznych 
awanturników nie zdołałoby podtrzymywać po­
wstania. Według Norcla, artykuł Monitora' 
w mało kim zachwieje przekonanie, że uspoko­
jenie w. Kandji od dwóch miesięcy mało uczy­
niło postępu. Zresztą wiadomości o powstaniu 
na w. Kandji ciągle jednakowo są sprzeczne, i 
kiedy telegram ajencji Havas z Konstantynopo­
la z 6-go, donosi o poddaniu się najważniejszych 
okręgów tej wyspy i przytłumieniu powstania, 
telegram z tejże stolicy z 5-go przez Wiedeń 
nadeszły, podaje wiadomość o wysłaniu posiłków 
na wyspę Kandję.

W Londynie zadowolnieni są ze spokojnego 
przebiegu demonstracji reformistowskiej, a wię­
ksza część dzienników londyńskich przypisuje  
głównie niepogodzie, stosunkowo mały w niej 
udział robotników. Wszelako powszechnie są­
dzą , że gabinet teraz będzie musiał wnieść 
bardzo radykalny bil reformy. Spodziewają się 
tym sposobem zrobić dywersję przeciwko fenie- 
nizmowi, który sprawia w Irlandji mocne wzbu­
rzenie i staje się powodem licznych aresztowań. 
Fenieni w Nowym Jorku uczynili ostatnią ode­
zwę o dostarczenie pieniędzy i broni, zamierza­
jąc jeszcze w bieżącym roku stoczyć w Irlandji 
stanowczą walkę.

Według dzienników londyńskich, następujące 
są warunki pokoju zaproponowane przez Anglję 
i Francję pomiędzy Hiszpanją a Peru i Chili. 
Hiszpanja wyrzecze się żądania, aby flaga jej 
była powitana przez wspomnione rzeczypospo- 
lite przed układami pokojowemi; traktaty obo­
wiązujące przed wojną powrócą do swej siły; 
wszystkie dekreta co do wydalenia poddanych 
.jednego państwa z drugiego i konfiskaty ich 
majątków, będą unieważnione; jeńcy wojenni 
będą zwróceni, również jak i zdobycze wojenne; 
strony umawiające zrzekają się domagania się 
wynagrodzenia za szkody i straty zrządzone 
podczas wojny, a pomiędzy innemi i za szkody 
przy bombardowaniu Valparaiso.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

T e l c i r a s i j .
F  I o r e n c j a? 9-go grudnia. l ) e -  

kret królewski upoważnia ministra 
skarbu do wypuszczenia renty za 
5 mifjonów, ażeby być w możności 
dokonania wypłaty Austrji.

D o r n s z l a d, 9-go grudnia. J e -  
nerał Stockhausen zastrzeliłj się.

Podobno na d. 10-ty b. m. był powo­
łany przed sąd wojenny.

B u  k a r e s z  i, 9 grudnia. W  Dżu r - 
dżewie ś innych portach fiumunji, 
ustanowiono dziesięciodniową kwa­
rantannę z powodu żółtej febry 
w Turcji.

Si o n s i a n i y  n o p o ! ,  9-go gru­
dnia.  ̂ Wybrany książę w Samos, 
został zatwierdzony przez sułtana.

M a d r y  t, 9-go grudnia. Królo­
wa wraz z małżonkiem, księciem  
Ashir J, księżniczką Izabellą i mar­
szałkiem Narvaezem, wyjechała do 
Lizbony.

I1 a r y  ż, 10-go grudnia. W czoraj­
sza Pałne zapewnia, że mylną była 
wieść, jakoby margrabia de Mou- 
slier przesłał notę do Aten w k w e-  
slji kandjockiej.

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .
* Peszt, 4 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanych sejmu węgierskiego, toczyły się 
w dalszym ciągu rozprawy nad adresem. P. Kallay 
miał mowę, w której zaprzeczał istnieniu spraw wspól­
nych i utrzymywał, że w Tyrolu włoskim panuje u- 
sposobienie nieprzychylne dla Włoch, że Galicja jest 
przeciw odbudowaniu Polski i że w krajach dziedzi­
cznych usposobienie umysłów jest przeciw Niemcom. 
(Corr. H av. B u l.)..

* Peszt, 6 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, po mowie Deaka, który wynurzył 
nadzieję co do przywrócenia ustawy, nastąpiło głoso­
wanie imienne nad wnioskiem Tiszy, i takowy został 
odrzucony. Wniosek Deaka w przedmiocie adresu 
został przyjęty znaczną większością. Jutro odbędą 
się wybory do komisji adresowej. ( Wolffs T. B ) .

* B erlin , 5 grudnia. Spener Z. donosi, że na 
skutek pośrednictwa Anglji, b. król hanowerski przy­
stał na zwolnienie oficerów hanowerskich od przysię­
gi na wierność. (Corr. Hav. B u l) .

* B erlin , 6 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, odbyło się głosowanie imienne 
nad wnioskiem komisji w przedmiocie prawa o dota­
cjach; wniosek ten przyjęty został większością 219 
głosów przeciw 80. Przeciw temu wnioskowi głoso­
wali postępowcy, polacy i katolicy. Następnie toczy­
ły  się rozprawy nad budżetem ministerstwa wyznań, 
który został przez izbę przyjęty. ( Wolffs T. B  ).

* Berlin^ 6 grudnia. Ńordd. A . Z  pisze: Darno- 
sztadt oświadczył się obecnie z gotowością wzięcia u- 
działu w konferencji, która odbędzie się tu 15-go b. 
m. w przedmiocie ustawy związku północno-niemiec- 
kiego, oraz zarządzenia wyborów do parlamentu, do 
czego Darmsztadt nie przedsiębrał jeszcze dotąd ża­
dnych przygotowań. Potrzeba będzie energicznych 
usiłowań, ażeby takowe przywiedzione zostały wczas 
do skutku. Nordd. A. Z. stwierdza pocieszający w 
tym względzie kontrast co do Saksonji, która przy­
spieszyła przygotowania do wyborów, i Tamie).

* Londyn. 4 grudnia. Na meetingu, który odbył 
się wczoraj w Saint James-Hall, i na którym prezy- 
dował p. Jerzy Potter, mowy na korzyść reformy par­
lamentarnej mieli pp. Bright, Mason, Jones i kilku 
innych członków parlamentu. (Corr. Hav. Bul.).

* Manchester, ó grudnia. Konsul grecki w tutej- 
szem mieście otrzymał następującą dppeszę: K orfu, 
4 grudnia. 540 krenteńczyków, pomiędzy którymi 
było 340 kobiet i dzieci, będąc oblegani z bliska w 
klasztorze w Arkadji, na południe od Rethymnos, pod­
łożyli ogień pod skład prochu, przenosząc śmierć nad 
poddanie się. Na skutek tej eksplozji, zginęło 2,000 
turków. Ten czyn bohaterski wywarł bardzo dobre 
wrażenie. (Tamże).

* L ondyn , 6 grudnia. Dano rozkaz posłania do 
Irlandji dwóch nowych pułków. (Tam ie).

* Peszt, 7 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, wybrani zostali do komisji adre­
sowej Deak, Andrassy, Eotvoesi inni. Głosowało 245 
członków. ( Wolffs T. B .).

* Wiedeń, 7 grudnia. Dzisiejsza N . Fr. Presse 
donosi, że ukończone zostały układy ostateczne w 
przedmiocie austro-francuzkiego traktatu handlowego. 
Traktat ten ma wejść w wykonanie z dniem 1-m sty­
cznia 1867 roku. (Tamże).

* F lorew ja , 6 grudnia. Italie  donosi, że Tonello 
(a nie Ochello) uda się jeszcze przed dniem 10 b. m.



de Rzymu dla wszczęcia układów pomiędzy 'Włocha­
mi i stolicą apostolską; instrukcje jego brzmią w du­
chu jak najbardziej pojednawczym. {Tamie).

* Rzym , 6 grudnia : Papież przyjmował dziś wszy­
stkich oficerów francuzkich na posłuchaniu pożegnal- 
nem. Jenerał dowodzący hr. Montebello przedstawiał 
oficerów.— Arcybiskup neapplitański udał się ztąd do 
Neapolu.—Przybył tu poseł portugalski. {Tamie).

* Berlin , 7 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, toczyły się rozprawy nad budże­
tem ministerstwa wyznań. {Tamie).

* Peszt, 7 grudnia. Izba deputowanych sejmu wę­
gierskiego wybrała komisję adresową; znaczna część 
członków lewego krańca powstrzymała się od głoso-

* wania.—Miał tu miejsce wielki pochód z pochodniami 
na cześć lewego krańca.—Porobiono tu wielkie zaku­
py koni. {Corr. Hav. Bul.).

* Londyn. 7 grudnia. Wczoraj odbył się meeting 
stronnictwa katolickiego, prezydowany przez arcybi­
skupa M aming’a. Uchwalono adres do papieża z wy­
nurzeniem sympatjii z obietnicą pomocy pieniężnej.— 
Nowe aresztowania dokonane zostały w Dublinie i 
Belfort. ( Tamie).

* W iedeń. 8 grudnia. Wiener Z . donosi urzędo- 
wnie, że cesarz, decyzją z 4-go b. m., przesłaną mini­
strowi wojny, przyjmuje do wiadomości o postanowie­
niu najwyższego senatu wojskowo-sądowego co do za­
rządzenia śledztwa wojenno-sądowego przeciw feld- 
zeugmiśtrzowi Benedekowi i jenerałom Henikstein i 
Krismanicz, z powodu ich zachowania się podczas o- 
statniej kampanji; jednocześnie atoli jego cesarska 
mość poleca zaniechać dalsze postępowanie sądowe 
przeciw tym lub innym o takież winy oskarżonym je­
nerałom i sztab-oficerom. ( Wofffe T. B.).

* Wiedeń, 8 grudnia. Z Konstantynopola donoszą < 
pod dniem 5 b. m., że sześć batalionów konsystują- 
cych w Rumelji, otrzymało rczkaz udania się na wy­
spę Kandję. — Prowincja Siwas terroryzowana jest 
przez czerkieskie bandy rozbójnicze. Kompanja żan­
darmów posłana przeciw czerkiesom, została odparta. 
(Tamie).

* Paryż, 7 grudnia. L a  France donosi z wiaro- 
godnego źródła, że ostatnia depesza, otrzymana w Eu­
ropie od cesarza Maksymiljana, datowana jest 23-o 
listopada i wyekspedjowana została prawdopodobnie 
parostatkiem, który odpłynął z Vera-Cruz. W depe­
szy tej cesarz Maksymiljan wzywa lekarzy swojej żo­
ny, ażeby zjechali się z nim w drugiej połowie gru­
dnia na morzu Śródziemnem. Pod tąż datą cesarz 
daje polecenie, ażeby listy do niego adresowane, nie 
były już wyprawiane do Meksyku. Rozkaz ten nie 
został jeszcze odwołany.

* Medjolan, 1 grudnia. Perseveranza donosi w ko­
respondencji z Wiednia, że szambelan hr. Bombelles 
wyjechał do Gibraltaru na spotkanie cesarza Maksymi­
ljana, który ma przybyć tam około 20-go b. m. na 
.pokładzie statku Dandolo. Cesarz Maksymiljan nie 
abdykował. (Tamie).

* Florencja, 7 grudnia. Italie donosi, że rząd o- 
kazuje się skłonnym do nieobstawania za składaniem 
przez biskupów przysięgi i za udzielaniem exequatur, 
gdyż chce ułatwić porozumienie ze stolicą apostolską. 
(Tamie).

* R zym , 7 grudnia. 71-szy pułk linjowy oddziału 
okupacyjnego francuzkiego wymaszerował do Civita- 
Vecchia! wśród pełnych zapału okrzyków ludności.— 
Papież znajdował się w kościele apostołów na kon­
kluzji nabożeństwa z powodu dziewięciodniowego 
święta kościelnego Niepokalanego Poczęcia. (Tamie).

* Londyn, 8 grudnia. D a ily  News donosi, że po 
prawdopodobnem niezwłocznem wycofaniu wojsk fran­
cuzkich, Sherman i Campbell przekroczą granicę me­
ksykańską. Wojska austrjackie i cesarsko-rneksy- 
kańskie są do tego stopnia zdezorganizowane, że za­
danie eskortowania cesarza Maksymiljana w jego po­
wrotnej podróży, powierzone zostało wojskom fran- 
cuzkim. (Tamie).

* Drezno, 8 grudnia. Pierwsza izba przyjęła je- 
dnozgodnie nowe prawro militarne, dotyczące wprowa­
dzenia ogólnego obowiązku służenia w wojsku i po­
dobne w głównych punktach do takiegoż prawa pru­
skiego. (Tamie).

* K'mstantynopol, grudnia. Eskadra blokująca 
wzmocnioną, została przez dwa parostatki nowouzbro- 
jone, które równocześnie przewożą zapasy wojenne na 
w. Kandję. Z Serbją rozpoczęto układy o zaprowa­
dzenie wprost z Wiedniem komunikacji telegraficznej. 
Na czarnem morzu rozbiły się trzy okręta. (Corr. 
Bur.).

* U c i s k  n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j . — D e a k  i 
Ti  sza. ,  W artykule wstępnym lwowskiego Słowa z 
23 listopada (5 grudnia) N. 95 piszą: „Naszym czy­
telnikom znajome są usiłowania wydziału sejmowego

i większości polskiej; zamierzone jest wyprowadzić 
ruski język z użycia v.r społecznem życiu, oddać rus­
kie zakłady naukowe pod władzę polskiej rady szkol­
nej, kapitały ruskich galicjanów pod zarząd miejsco­
wego wydziału; zgrom adzeuia ruskie przejdą pod za­
rząd polskich rad powiatowych, duchowieństwo rus­
kie pod władzę polskich kolatorów i t. d. Do tego do­
damy, że inspektor ruskich szkół ludowych w wscho- 

j dniej Galicji, p. Kulczycki, już został uwolniony od 
j  swych obowiązków, a na jego miejsce został przezna- 
j czony polak Olszewski, nie umiejący ani czytać ani 

pisać po ru ku; że katedra ruskiego języka w uni­
wersytecie lwowskim prawdopodobnie będzie znie- 

I siona, i że wielu rusinów według wszelkiego prawdo- 
; podobieństwa utraci swe posady.” Dalej w tymże ar­

tykule jest powiedziane: „Obecny gabinet nie może so­
bie dać rady z kwestją węgierską. Teraz pewna część 
sejmu w Peszcie nie jest zadowolniona z reskryptu 
królewskiego. Partja Deaka i rezolucjoniści zgadza­
ją  się z sobą co do tego, że obecny reskrypt króla 
węgierskiego nie może stanowić dla węgrów podsta­
wy do dalszych układów z rządem. W tych dniach 
wyrzeczona na sejmie peszteńskim dwa zdania o re­
skrypcie królewskim: jedno Kolomana Tiszy, drugie 
Deaka. Pierwszy jako przedstawiciel stronnictwa re- 
zolucjonistów w swem zadniu wyjaśnił, że ponieważ 
w reskrypcie nie przyjęto na uwagę poprzednich ad­
resów; sejmu węgierskiego, co do przywrócenia praw 
i miejscowych władz węgierskich, przeto reskrypt 
nie może stanowić podstawy do dalszych układów, a 
dla tego Koloman Tisza proponuje żeby sejm posta­
nowił zanieść prośbę po króla węgierskiego o przy­
wrócenie konstytucji węgierskiej z 1848 r. (restitutio 
in  integrum). Sejm może wziąść się do roboty dopie­
ro po przywróceniu konstytucji. Takie zdanie Tiszy 
przyjęte zostało z zapałem przez znaczną część sej­
mu peszteńskiego. Wniosek Deaka ułożony jest nie 
w tak wybitnych wyrażeniach. Chociaż i on żąda 
przywrócenia konstytucji z 1848 r., czego domagał 
się w poprzednich adresach sejm peszteński, ale za­
razem proponuje, żeby komisja 67-u, która zawiesiła 
swe czynności w przedmiocie określenia spraw wspól­
nych pomiędzy węgrami i pozostałemi częściami ce­
sarstwa, przedstawiła swe wnioski. Ną zasadzie tych 
wniosków izba deputowanych powinna przystąpić do 
dalszych układów' z rządem. I ten wniosek z zado- 
wołnieniem przyjęła znaczna większość sejmu pesz­
teńskiego”. (Sejm, jak donosi telegraf, przyjął zdanie 
Deaka. P. R .)
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* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły wtorek w 
kościele parafjałnym Panny Marji na Nowem-mieście, 
obchodzony był doroczny odpust św. Barbary, którą ry ­
bacy tutejsi czczą jako swoją patronkę.— Onegdaj w so­
botę, doroczny odpust Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marji Panny obchodzonym był solennie w ko­
ściołach: św. Anny i św. Józefa Oblubieńca na Kraków- 
skiem-przedmieściu, św. Marcina przy ulicy Piwnej, św. 
Ducha przy ulicy Freta, św. Andrzeja i św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, św. Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej, tudzież św. Trójcy na Solcu. — Tegoż dnia 
w kościele katedralnym i metropolitalnym sumę celebro­
wał ks. kanonik Kondracki, kazanie miał ks. Brzeski; 
na głównym chórze artyści i chóry instytutu muzycznego 
pod kierunkiem swego dyrektora Ap. Kątskiego, wyko­
nali mszę Mozarta. — Wczoraj w niedzielę, w kościele 
św. Ducha odprawione było nabożeństwo odpustowe na 
cześć św. Franciszka Ksawerego, a w kościele św. M ar­
cina, na cześć św. Barbary. J,.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Mróz ścisnąwszy bło­
to, osuszył wczoraj ulice Warszawy i ułatwił świątecz­
nym i lubiącym świętować mieszkańcom, przechadzkę 
po mieście. Zyskały na tern z rana, obiedwie wystawy: 
krajowego malarstwa i starożytności, które szczególniej 
podczas dni świątecznych licznie zwiedzane bywają. 
Zresztą w obadwa upłynióne święta, wieczorne widowi­
ska, jak śpiewacy różnonarodowi w Dolinie Szwajcar­
skiej, Odeon magiczny, i drobniejsze Eldorada tutejsze... 
nie mogły skarżyć się na niedostatek gości. Pomimo to 
jednak, dzierżawca Doliny, postanowił z dniem jutrzej­
szym włącznie, zawiesić na czas jakiś przedstawienia 
trup, zgromadzonych w jego zakładzie, a natomiast zro­
bić wycieczkę do kilku znaczniejszych miast prowincjo­
nalnych, celem zaznajomienia publiczności tamtejszej z 
talentami śpiewaków, śpiewaczek i quasi negrow, obe­
cnie występujących w Dolinie Szwajcarskiej. — Mnie­
mamy, że wycieczka ta, powiedzie się zupełnie, al­
bowiem obiedwie trupy, z któreini p. Ważniewski wy­
jeżdża, posiadają personel istotnie zdolny obudzić żywą 
syrnpatję publiczną. Pierwszem miastem, do którego 
udaje się dzierżawca Doliny z swą podwójną trupą, jest 
Płock, drugim będzie Włocławek — o następnych poda­
my wkrótce wiadomość.— Onegdaj „Mojżesz” w wiel­
kim teatrze napełnił salę wielbicielami tego arcydzie­

ł a —wczoraj zaś, pomimo że drugie przedstawienie „P i­
rat,a (Rozbójniuą morskiego) znalazło 'się pomiędzy 
dwoma tak wybornie egzekwowanemi operami włos- 
kiemi jak Mojżesz i Faust dzisiejszy, znalazło licznych 
widzów. W teatrze Rozmaitości wczoraj, „Zemsta za 
mur graniczny" sprawiła, że na pół godziny przed za- 
częęiem widowiska, zamknięto kasę po wyprzedaniu 
wszystkich biletów. jll ,

( Kol e j  konna ) .  Od dni kilku po żelaznej kolei 
w mieście, która połączyła stację drogi warszawsko- 
petersburskiej z warszawsko - wiedeńska, przebiega 
wspaniały wagon dwoma pięknem; końmi z lekkością 
ciągniony, zawierający w środku 20 miejsc wygodnych 
dla pasażerów po kop. 5 i tyleż na wierzchu po kop. 3. 
Jazda obecna jest rodzajem próby, która wszakże już 
ostatecznie przekonała o możności oddania wagonów 
do publicznej regularnej posługi, a co . zapewne już 
w tych dniach nastąpi. .

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Zapowiedziana aa 
onegdaj w południe prelekcja prof. Lewestama, mająca 
przedstawiać obraz tegoczesnej polskiej literatury spro­
wadziła licznych słuchaczów, których zaledwie mogła 
pomieścić ogromna sala. Wstęp historyczny i wypadki 
dziejowe ńa upadek lub rozwój literatury naszej wpły­
wające wyczerpały prawie cala godzinę. Prelekcja 
p. Lewandowskiego o rozwoju władz umysłowych i in­
stynkcie zwierząt, odbyła się w zeszły piątek i miała 
za przedmiot zwierzęta ssące. ' ^

* ( K o n e e r t a  w y c h o w a ń c ó w  i n s t y t u t u  m u ­
z y c z n e g o )  dawniej zapowiedziane, odbędą się w mie­
siącu bieżącym grudniu w następującym porządku: 
w Częstochowie, w sobotę dnia 15-go i w niedzielę 
dnia 16-go; w Piotrkowie, w poniedziałek 17-go i wto­
rek 18-go; w Lodzi, w środę 19-go i czwartek 20-go, 
wszystkie zaś o godzinie 8-ej w wieczór. Co do innych 
miast, następnie będzie ogłoszonem.

* (Ił a p p o t e a t  r). Otrzymaliśmy z Włocławka pod 2 
b. m. następującą wiadomość: „Miasto nasze w żadnym r. 
nie miało tyle różnorodnych przedstawień, ile w bieżą­
cym. O koncertach, teatrach i innych, w swoim czas/e 
donosiliśmy czytelnikom; dziś wypada nam wspomnić, * 
że znany w świecie atleta p. Rappo, z licznem swem 
towarzystwem, w przejeździe odwiedził Włocławek i za­
powiedział ośm przedstawień, które mają miejsce w no- 
nozbudowanym przez niego teatrze. Publiczność tutej­
sza nasłuchawszy się i naczytawszy wiele pochwał o tym 
atlecie, jak również o jego towarzyszach, licznie się

i zbiera, a  podziwiając s i łę ,  zręczność i elegancję w wy­
konywaniu nad podziw trudnych ewolucij, nie szczędzi 
oklasków przedstawicielom; również zwraca uwagę na 
żywe obrazy oraz sceny mimiczne, z których szczegól­
niej się podobały: zjawienie duchów, most pod Arcole
i bitwa pod Lipskiem. W  tych dniach p. Rappo z swem 
towarzystwem, które znacznie się powiększa przez za­
angażowanie pewnej ilości mężczyzn i dam, oraz 
p. Rejchmann, komika w grze na fortepjanie, udaje się 
do Petersburga, gdzie w nowo zbudowanym na jego 
koszt teatrze, w drugiej połowie b. m. rozpocznie sze­
reg swych przedstawień.” T.

* (W y p a  dk i). W  zeszłą sobotę, Marcin GeiselbeU, 
majster stolarski, lat 68 wieku liczący, przy ulicy No- 
womiejskiej zamieszkały, w skutek napadu apoplektycz- 
neg°, nagle życie zakończył.— W dni u wczorajszym, P a ­
weł Kotulski, utrzymujący się z własnych funduszów, lat 
51 wieku liczący, przy ulicy Nowy-Świat zamieszkały, 
tudzież Karol hihps, czeladnik piwowarski, lat 50, przy­
bywszy na robotę do browaru przy ulicy Żórawiej egzy­
stującego, nagle zmarli.— Również dnia wczorajszego, 
Bronisława Ziemba, lat 1 6, córka dróżnika drogi żela­
znej warszawsko-terespolskiej, przybywszy z za rogatki 
moskiewskiej na Pragę po wodę i nabierając takową ze 
studni, przez własną nieostrożność nachyliwszy się zby­
tecznie, wpadła w takową, i chociaż natychmiast wy­
dobytą i do rodziców odwiezioną została, Znajduje się 
w niebezpiecznym stanie.— Tegoż dnia w domu pod N. 
251 na Pradze, pies wściekły ukąsił w prawą nogę maj­
stra kowalskiego Nagrodzkiego.

^ ( B a l  d a a y  p r z e z  s z l a c h ę  z p o w o d u  
m a ł ż e ń s t w a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T ro ­
nu). Wiest pisze: „Daia 21 listopada (3 grudnia) 
doszedł do skutku ten bal, którego wszyscy oczeki­
wali z taką niecierpliwością,. 'Wieczór ten, zaszczyco­
ny bytnością rodziny Cesarskiej, urządzony był ze 
składek szlachty znajdującej się w Petersburgu. 
Około godziny 10-ej, do sali klubu szlacheckiego 
wszedł Najjaśniejszy Pan z Najjaśniejszą Panią, Na­
stępca Tronu z Cesarzówną, ich wysokości: duński 
książę następca tronu i książę Aleksander heski i 
wszyscy najdostojniejsi członkowie rodziny Cesar­
skiej znajdujący się w Petersburgu. W tej chwili 
spojrzenia wszystkich obecnych zwróciły się na Do-
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stojnych Gości; orkiestra g ra ła  hymn narodowy „Bo- 
że Cesarza chroń,” po k tó rjm  nastąpił hymn duński. 
Bal otwarty został polonezem z opery „Zycie za Mo­
narchę.” W pierwszej parze pierwszego poloneza, 
postępował Najjaśniejszy Pan z Cesarzówną Następ- 
czynią, Tronu, w drugim polonezie Najjaśniejszą Ba­
nię prowadził m arszałek szlachty gubernji neters- 
burgskiej hrabia Orłow-Dawydow, a Najjaśniejszy 
Pan hrabinę Orłow-Dawydowową. Przy wejściu do 
sali, Najjaśniejszej Pani i Cesarzównej doręczone zo­
stały bukiety z żywych róż, ozdobione wstęgami 
z haftowanemi złotem słowami powitania, dla Najja­
śniejszej Pani w ruskim , — a dla Wielkiej Księżny w 
duńskim języku. Bal odznaczający się wykwintnym 
i harmonijnym porządkiem, był przerwany o godzi­
nie w pół do pierwszej kolacją. Dla tego, aby rodzi- ; 
na Cesarska mogła przejść wprost z sali balowej, ! 
do sali gdzie był nakryty stó ł Cesarski—wyjątkowo 
na ten raz, —przebite zostały drzwi w trzech głó­
wnych ścianach; dla przejścia ułożona została po­
dłoga nad wewnętrznym dziedzińcem. Tym sposobem, 
oprócz sali w której było nakryte do kolacji dla N aj­
dostojniejszych Gości, utworzyła się nowa sala. W tej 
improwizowanej sali znajdował się p o rtie t byłego 
m arszałka szlachty gubernji petersburgskiej, h rab ie ­
go P iotra Szuwałowa. Na Cesarskim stole sta ła  zna­
komita grupa masiw srebrna, przedstawiająca Żniwo  
w Rosji, a należąca do obecnego m arszałka guber- 
njalnego. Podczas kolacji odśpiewana została kan­
ta ta  powitalna, ułożona przez znanego poetę Benedi- 
ktowa. K antatę odśpiewał solista ruskiej opery, p. 
Kondratjew, z towarzyszeniem choru ruskiej opery. 
Muzykę do niej napisał p. Bachmetjew, dyrektor k a ­
peli dworskiej. Oprócz orkiestry Liadowa, podczas 
kolacji g rała  muzyka wojskowa pułku kawalergar- 
dów. Przy stole Cesarskim, oprócz członków rodziny 
Cesarskiej i niewielu osób zbliżonych, siedzieli am­
basadorowie hiszpański, francuzki i angielski ze swe- 
m i małżonkami. Po kolacji, Ich _ Cesarskie Moście, 
raczyli przywołać wszystkich powiatowych m arszał­
ków' szlachty g ib e ru ji petersburgskiej, i wynu­
rzyli im Swe podziękowanie. Potem Najjaśniejsi Pań 
stwo i inni członkowie Rodziny Cesarskiej opuścili 

. salę. Bal ten pozostanie na długo w pamięci wszyst­
kich obecnych, których było przeszło 2,000.”

* (A d r  e s  a) Siew. Tocz. podaje listę adresów' i 
telegramów z powinszowaniem, z powodu m ałżeń­
stw a Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Cesarzewicza Następcy Tronu, do Najjaśniejszych 
Państw a z 13-tu gubernij, a do Dostojnych Nowoza- 
ślubionych z 14-tu gubernij,—za które polecono oz­
najmić w imieniu Jch Cesarskich Mości i Jch Cesar­
skich Wysokości, podziękowanie.

* ( K s i ą ż e  n a s t ę p c a  t r o n u  d u ń s k i e g o )  
opuścił Petersburg we wtorek, dnia 22 listopada (4 
grudnia). (J . de St. Pet.)

* ( S e k r e t a r z  s t a n u  M i l u t i n . )  Otrzymano tu 
wczoraj, o godzinie piątej po południu, następują­
cy telegram z Petersburga o stanie zdrowia sekre ta­
rza  stanu M. A. Milutiua: 27 listopada (9  grudnia)
0 g. 4-ej m inucie 2 8-ej po południu. Polepszenie zna­
czne co do mowy, przytomności, sił, języka i działal­
ności serca. Apetyt dobry. — Golos zaś pisze w tym 
względzie pod dniem 25 listopada (7 grudnia). 1 o- 
dług zdania lekarzy, stan zdrowia M. A. Miiutina 
nieco się poprawia. Jakkolwiek z jednej strony osła­
bienie wydaje się większem niż było poprzednio, lecz 
z drugiej strony, przytomność je s t daleko większa
1 mowa wyraźniejsza. Chory sam prosił, ażeby przy­
prowadzono do niego dzieci, a gdy dwoje z nich opó­
źniło się nazwał je po imieniu i rozmawiał jakiś czas 
z każdem z nich. Przyjm uje on pokarmy z przyjem­
nością i z widocznem uczuciem smaku, czego poprze­
dnio nie było. W ogóle lekarze znajdują, że pomimo 
widocznego osłabienia chorego, nie ma oznak pogor­
szenia się stanu jego zdrowia, lecz przeciwnie, jest 
niejaka nadzieja na polepszenie.

* ( K s i ę ż a  W a s i l j e w  i D ż u n k o w s k i ) .  K o ­
respondencja z M oskw y, zam ieszczona w  Gołosie, do­
nosi o pobycie w tej chw ili w  pom ienionem  mieście 
dw óch znakom itych osób stanu  duchow nego: księdza 
W asiljew a, redak to ra  pism a Union Chretienne i p ro ­
boszcza kościo ła ruskiego w P a ry żu , oraz księdza 
D żunkow sk iego , niegdy księdza katolickiego i członka 
kongregacji jezu itó w , k tóry  p r z e s z e d ł  na w iarę p raw o ­
sław ną .

* ( R o s y j s k i e  t o w a r z y s t w o  o p i e k o w a n i a  
s i ę  z w i e r z ę t a m i ) .  D n ia  22-go  października,, w dy­
rekc ji tow'arzystw’a, pod prezydencją J . o. księcia A le­
k san d ra  S u w o ro w a, odbyło  się trzecie posiedzenie 
z bieżącego okrem  jesiennego. M iędzy innerni p rzed­
m iotam i w niesione było przez w ice-prezesa i k ieru ją­
cego czynnościam i tow arzystw a wezwanie w ładzy po­

licyjnej o uchylenie niedogodności wznowionego spo­
sobu sprzątania  błąkających się po mieście psów  
p i zez zabijanie ich kijam i '). W  ciągu  posiedzeń 
sw oich dyrekcja  zajm ow ała się m iędzy innem i rozpo ­
znaniem  w n io sk ó w : a) członka, tow arzystw a p. M u-
sarda , o różnych sposobach dla ulżenia koniom cięża­
rów, przewożonych przez wzniesione mosty. 1) o n ie ­
dogodności dotychczasow ego sposobu bicia cieląt, i o 
po trzeb ie  zastąp ien ia  używ anych dla przewożenia cie­
lą t  zw yczajnych wozów przez um yślnie u rządzone do 
tego furgony, albo też dozw olenia pędzić ich p a rtja -  
mj— dyrekcja  postanow iła : odnieść się w  tej m ierze do 
rad y  miejskiej; c) w niosku członka tow arzystw a p. Sze- 
stakow a, k tóry , opisując tyrański sposób, używ any  
przez oprowadzających niedźwiedzi, dla oswojenia tych 
zwierząt, żąda  w staw ien ia  się dyrekcji o zakazanie tego 
procederu  —dyrekcja  postanow iła: p rzedstaw ić to  m ini­
strow i spraw  w ew nętrznych; d) w niosku tegoż członka
0 zw rócenie uw agi na istniejący w gubern jaeh  arehan - 
gielskiej, ołonieckiej i innych tyrański sposób łowienia  
zw ierzyny za pomocą sideł-, 2) w niosku tegoż członka, 
że niektórzy z furm anów , pomimo ogłoszonego zakazu, 
nie przestają używ ać do jazdy koni kulawych-, f )  
w niosku członka tow arzystw a p. H etze, o pociągnienie 
do odpow iedzialności je d n eg o _ z trudn iących  się fu r­
m anką za naruszenie przepisów  tow arzystw a  w  p rze ­
w ożeniu ciężaru— dyrekcja postanow iła: p rzes łać  w n io ­
sek ten sądow i pokoju. W końcu złożono dyrekcji listę 
74  osób, k tóre  ośw iadczyły się z chęcią być czynnym i 
członkam i tow arzystw a op iekow ania się zw ierzętam i, 
od 21 m aja do 22 października; a tak  do tej da ty  po- 
m ienione tow arzystw o  liczy 573  członków  honorow ych
1 korespondentów . ( S t .  Pet. W ied.)

* ( D r o g a  ż e l .  z F i n l a n d j i  d o  P e t e r s b u r ­
g a ) . B irz . Wied. donoszą, p od ług  pism a helsingfor- 
skiego D agbladet, że jen e ra ł-m a jo r S cbernw ald , zarzą­
dzający  okręgiem  inżenjerów  d róg  kom unikacji, pow o­
łan y  z o s ta ł przez jen e ra ł g u b ern a to ra  finlandzkiego 
z H el.-ingforsu  do P e te rsbu rga . P o d ró ż  ta  pozostaje, 
jak  u trzym ują , w styczności z kw estją  budow y drogi 
żelaznej z F in lan d ji do P etersbu rga .

* ( P r z e r w a  w  k o m u n i k a c j i  t e l e g r a f i ­
c z n e j ) .  T elegram  z M oskwy z 2 3 -g o  listopada v. s. 
donosi, że kom unikacja telegraficzna w  M oskwie zo ­
sta ła  zaw ieszona we w szystkich k ierunkach, albow iem  
dru ty  telegrafów  poobm arzały  na  skutek  gw ałtow nej 
zm iany tem pera tu ry . T eleg ram y otrzym yw ane są w M o­
skwie jedynie przez P etersburg - — Z Ż ytom ierza dono­
szą pod tąż  da tą  : Znaczna liczba linij telegraficznych 
pomiędzy Żytom ierzem  a innem i stacjam i, jak o  to  K ijo­
wem, O desą, W arszaw ą , a  naw et stac jam i zagranicz- 
nemi, p rzes ta ła  funkcjonow ać z pow odu poobm arzania  
d ru tów . O kryw ająca je  pow łoka lodu m a 3 ta le  obw o­
du. (J. de St. l  et).

A m e ty s fu .
* ( O s k a r ż e n i e  p r e z y d e n t a ) .  N ow y Y o rk , 

24 listopada. Mówią, że w Filadelfji odbyło kilku 
znakomitych radykalistów tak zwany caucus, t. j. ro­
dzaj posiedzenia tajnego osób politycznych nale­
żących do tego samego stronnictwa, na którym  uło­
żono artykuły  aktu  oskarżenia przeciwko prezyden­
towi Johnsonowi; ak t tea przedstawiony zostauie zaraz 
po zebraniu się izb prawodawczych, na podobnym 
caucus radykalnych kongresu. Wiadomości nadeszłe 
z Montreal donoszą, że rząd kanadyjski otrzym ał od 
rządu angielskiego depesze przewidujące możebność 
zatargów z Stanami Zjednoczonemu i zalecające wła­
dzom kanadyjskim podwojoną czujność. Z głównej 
kwatery fenienów w Nowym Jorku wydano ostatnią 
odezwę wzywającą do uzbrojenia i składek pienięż­
nych. jako też do wspierania powstania mającego wy­
buchnąć w tym roku w Ir la n d ji .-P a ro s ta te k  France, 
który odjechał z Vera-Cruz w d. 10 listopada, przy­
był do Ńowego Jorku z depeszami cesarza Maksymi- 
ljana znajdującego się w Orizaba. (Standard).

A f.g lj ■

* (F e n j e n i.) Policja dokonywa nieustannie a- 
resztowania, przyczem daje dowody wielkiej energji, 
zimnej krwi i godnej podziwu szybkości w działa­
niach. Pewnego dnia zatrzymany został w Drogheda 
parostatek B r ia n  Baroinche, który przybył tylko co 
z L iverpoolu; cały oddział żołnierzy policyjnych, 
wszedłszy na pokład tego statku, odszukał i areszto­
wał pomiędzy pasażerami dwóch niedawno prżyby- 
łych z Ameryki jakichsiś panów. Nie było to wcale 
łatwem zadaniem wynaleść te dwa indywidua wśród 
tłum u pasażerów, którzy przywitali policjantów krzy­
kiem i gwizdaniem. Z powodu nieustannych wiado-

')  N a  sku tek  tego, ze strony ober-po licm ajstra  pe­
tersbursk iego  w ydane ju ż  zosta ło  stosow ne rozporzą­
dzenie.

mości o aresztowaniu fenjeDÓw i konfiskowaniu broni 
i amunicji, wzburzenie umysłów coraz bardziej wzra­
sta w Irlandji. O ostatnich aresztowaniach, dokona­
nych w Dublinie, nie ma- dotąd żadnych bliższych 
szczegółów. Nawet nazwiska dwóch z pomiędzy tych 
aresztowanych nie doszły do wiadomości ogółu, poli­
cja bowiem uważa za stosowne otaczać jak  największą 
tajemnicą swe czynności i odmawiać wszelkich obja­
śnień. Trzeci zaś z aresztowanych tamże ma się n a ­
zywać Mikołaj Mahony lub też Korneli 0 ’Mahony. 
(N ordd. A . Z )

* (R e z o 1 u c j e.) Dzienniki angielskie podają 
w różny sposób liczbę osób uczestniczących przy de- 
mostraeji. I  tak: Times podaje mniej niż 25 000; 
Standard, nie więcej nad 30 do 35,000; D a ily  N ew s,1 
od 25 do 30,000; M orning Advertiser, 30 do 40,000; 
M orning Post, nie więcej nad 25,000; M orning S to r , 
20,000 osób. Przypatrujących się lub tow arzysząc, ch 
tej procesji było 200,000 osób Na różnych placach 
przyjęto jednozgodnie trzy następujące rezolucje: 1. 
odparcie oskarżeń o pijaństwo, sprzedajność i zepsu­
cie przypisywanych robotnikom; protestację przeciwko 
zarzutom o obojętność w sprawie reformy parlam en­
tarnej; domaganie się powszechnego głosowania ta j­
nego; 2. złożenie podziękowania p. Gladstone i p. 
Bright za popieranie przez nich ludu nie repre­
zentowanego', 3. podziękowanie lordowi Ranelagh za 
pozwolenie swojego terytorjum , i organizatorom urzą­
dzonej na uiem demonstracji. (L a  F r .)

* ( K o n w e n c j a . )  Pomiędzy pułkownikiem Stan­
ton, reprezentantem  rządu angielskiego a rządem  e- 
gipskim, zaw artą została konwencja, na mocy której 
wojska angielskie mogą przebywać E gipt udając się

r powracając z ludji. (L a  Fr.)

A u s t r ja .
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i . )  Wiedeń, 5 g ru ­

dnia. Powiadają, że komisja wyznaczona do reo rg a­
nizacji arm ji pracuje nad tą  kwestją z wielką gorli­
wością. Ponieważ dozwalają się jeszcze na rok 1867 
zastępcy, przeto system ogólnego obowiązku służe­
nia w wojsku nie może być wprowadzony w wyko­
nanie przed rokiem 1868, a  obok tego, sama forma 
praktycznego wykonania tego systemu nie została je ­
szcze ostatecznie ustanowiona. Porozumiano się do­
tąd jedynie pod tym względem, że każdy mężczyzna 
zdolny do noszenia broni, ma być bra»y do wojska 
począwszy od dwudziestego ro k u  życia . Cała arm ja 
ma być podzielona na trzy wielkie oddziały, miano­
wicie: na arm ję czynną, której stan liczebny ma w y­
nosić podczas pokoju 850,000 ludzi; na landwerę 
pierwszego powołania, w’ wysokości 250,030 ludzi, i 
na landwerę d ugiego powołania, k tóra liczyć będzie 
200,000 ludzi. Tylko dwie pierw ze kategorje, wy­
noszące razem 1,100,000 ludzi, mają być przeznaczone, 
w razie wojny, do wymarszu, podczas gdy landwera 
drugiego powołania ma stać załogą w kraju. ( N ordd . 
A . Z .)

* ( R u c h y  w o j s k ) .  N ord  z 8-go b. m. pisze: 
„Telegram z Pesztu donosi, że w Węgrzech uskute­
cznione zostały znaczne zakupy koui. Dla kogo? 
Depesza o tem nie wspomina, lecz ruchy wojsk au ­
striackich, o których donoszą z Galicji, dozwalają 
odgadnąć przeznaczenie tych koni, zakupywanie k tó ­
rych stanowi dziwny kom entarz do zaprzeczeń, z ja - 
kiemi prasa i óiurzędowa wiedeńska występuje prze­
ciw tym pogłoskom o koncentrowaniu wojsk. Zdaje 
się, że A ustrja wytchnęła prędko po klęskach osta­
tniej kampanji, uczuwa ona bowiem znowu potrzebę 
wszczęcia wojny”.

* ( S e j m  w ę g i e r s k i . )  Wiedeń, 4 grudnia  
Przeszło dwudziestu czterech mówców zabierało już 
głos w węgierskiej izbie niższej, przemawiając bądź 
za wnioskiem adresowym Deaka, bądź też za takimże 
wnioskiem Tiszy, a pomimo to^ rozprawy w tym 
przedmiocie nie tylko się nie skończyły, lecz nawet 
koniec ich nie je s t jeszcze przewidywany i za 
kilka dni. Wczoraj m iał miejsce w gmachu parla­
mentu węgierskiego nie mały skandal i o mało nie 
przyszło do takich scen, które bywają na porządku 
dziennym przy odnawianiu składu komitetów i przy 
wyborach, i k tóre  kończą się za każdym razem krw a­
wą bójką. Powód do tego skandalu dał źle zrozumia­
ny przez lewy kraniec ustęp mowy mianej w sobotę 
przez p. B altazara H orvatha. Pan Horvath chciał 
dać w tym względzie objaśnienia, lecz nie dopuszczo­
no go do głosu, albowiem stronnictwo Tiszy podnio­
sło straszną wrzawę, k tó ra  uciszoną została z wiel­
kim trudem  przy pomocy dzwonka prezesa. (N ordd. 
A . Z .)

* ( R o z p r a w y  s e j m o w e ) .  Peszt, 6 go grudnia. 
Pięciodniowe rozprawy w izbie deputowanych świad­
czą o całkiem innem usposobieniu od tego, jakie wi­
dzieliśmy podczas ostatniej i podczas poprzednich



sesij sejmu węgierskiego. Pewna namiętność i go­
rycz znamionowały tym razem niektóre mowy pra­
wego krańca, liczne mowy lewego krańca i wszyst­
kie mowy dawnej skrajnej lewicy, tak iż niezbędnem 
było, ażeby Deak, wskazując na blizkie może nie­
bezpieczeństwa zewnętrzne i na wynikającą ztąd nie­
zbędność jedności w stawianiu oporu, wezwał izbę 
do zaniechania namiętności i goryczy tak podczas 
rozpraw sejmowych, jak  i po za ich obrębem. (Nordd. 
A . Z .)

* ( I n s i g n i a  k o r o n n e . )  Praga , 6 grudnia. 
Na interpelację Tonnera, gdzie obecnie przechowują 
się insignia koronne, odpowiedział nadmarszałek 
kraju, że takowe znadują się w skarbcu cesarskim 
w Wiedniu, i że przy objęciu urzędowania zażądał 
on od namiestnika jak najprędszego ich zwrotu. Na 
to namiestnik oświadczył, że insignia koronne zwtó- 
cone będą natychmiast po ukończeniu restauracji 
skarbca. (W e n . Abp.)

* ( C z a s o p i s m o  r  u s i ń sk  i e) pod tytułem Ne- 
dila , wydawane dotąd we Lwowie pod redakcją p. O. 
Popiela, przestanie wychodzić z końcem bieżącego 
roku. (lirak. Z .)

Azy a.
* ( G o ś c i n n o ś ć  a n g i e l s k a . )  Anglja dająca u , 

siebie schronienie wszystkim zbiegom politycznym w 
Europie, trzyma się tego samego systemu gościnno­
ści wt Indjach. Piszą z Ivalkutty do Monitora z po­
wodu rewolucji w Birmanji, że dwaj książęta zbunto­
wani Mengoon Minfha i Mengoon Dyne, którzy paro­
statkiem Honesty blokowali rzekę pod stolicą Man­
dalay, ujęci tego samego dnia przez rewolucjonistów, 
wydobyli się na wolność i zmuszeni byli schronić się 
na terytorjum angielskie, gdzie zostali dobrze przy­
jęci przez władzę. (L a  Fr.)

Francja.
* (K o r  p u s o k u p a c y j ny.) Różne oddziały wojsk 

francuzkich, które przewiezione być mają z Civita- 
Vecchia do Tulonu, składają się w ogóle z 397 ofice­
rów, 6 ,5 ,6  żołnierzy i 650 koni. Sześć fregat paro­
wych otrzymało rozkaz do przewiezienia tych wojsk: 
Gomer, Panama, Canada, Orenoque, Mogadori L a ­
brador. {La F r.)

* ( S t a t k i  p r z e w o z o w e . )  P aryż, 7 grudnia. 
Donoszą że oprócz sześciu fregat parowych przezna­
czonych do przewozu armji okupacyjnej z Rzymu i 
Przyborów wojennych, otrzymały rozkaz udania się 
do Civita-Vecchia trzy statki przewozowe: Intrepide, 
Seine i Vienne, które wypłynęły na morze wczoraj 
wieczorem i dziś rano. {La Patr.)

* ( P r z e w ó z  z a p a s ó w  w o j e n n y c h . )  Statek 
przewozowy Vienne odpłynął w d. 4 b. m. z Tulonu 
do Civita-Vecchia. Statek ten ma przewieść do Tu­
lonu wszystkie zapasy wojenne armji francuzkiej w 
Rzymie. {La Fr.)

* ( S t a t k i  w o j e n n e . )  Zarząd marynarki dla u- 
niknienia natłoku na pokładach statków, które prze­
znaczone są do przewozu wojsk francuzkich z Meksy­
ku przedsięwziął wszystkie potrzebne ku temu celo­
wi środki. Zapewniają że rozpoczęto uzbrajać cztery 
nowe statki wojenne któremi są parostatki Fontamy, 
B ayard , U Im i Navarin, należące do portów' Cher- 
burga i Tulonu. Wszystkie statki wojenne, które ma­
ją  odpłynąć do Vera-Cruz, poddane będą tymczaso­
wo pod rozkazy kontr admirała barona Didelot, do­
wodzącego francuzką stacją morską na brze- j 
gach Ameryki i w zatoce meksykańskiej. Admirał 
Didelot opuści Vera-Cruz dopiero na ostatnim statku 
francuzkim. {La Patr.)

* ( Ks i ą ż e  Wa l j  i.) Jeden z dzienników francuz- • 
kich wychodzących za granicą, donosi, że książę i j 
księżna Walji spodziewani są lada dzień w Paryżu, i 
że na dworze robią świetne przygotowania na przy­
jęcie księcia następcy tronu angielskiego. (L a  Fr.)

H isz p a n ja .
* (W o j n a z P e r  u i C h i i i ) .  Depesza z Ma- i 

ci ryt u daje do zrozumienia, że rząd hiszpański uwa-1 
ża wojnę z Peru i Chili za ukończoną. Minister ma- j 
rynarki oświadczył,1 że w ciągu pierwszej połowy : 
1867 roku nie będzie żadnego poboru do wojska, ! 
albowiem powołane rezerwy będą dostatecznemi, j 
oraz że dw:e fregaty z eskadry na oceanie Spokoj- ; 
nym, otrzymały rozkaz powrotu do Hiszpanji.
{Nordd. A. Z.)

Niemcy.
* (Z wi ą ż e  k p o ł u  dn i owy . )  Europe z d. 3 gru­

dnia donosi według korespondencji z Darmsztadu, że 
Bawarja, Wirtembeigja i wielkie księstwo heskie w 
trzech piątych swoich częściach, utworzyły pomiędzy 
sobą związek południowo niemiecki. Zwrócić należy 
uwagę na to, że w. księstwo badeńskie nie figuruje w 
tym projekcie związku południowego. Zbyteczną by­

łoby rzeczą rozwodzić się, jak wiadomość podana 
przez Europe jest ważną. {La F r.)

* ( P a ń s t w a  p o ł u d n i o w o-n i e m i e c ki  e.) 
Nord  z 7-go grudnia pisze: Dziennik wychodzący w' 
Frankfurcie w' języku francuzkim donosi, podług ko­
respondencji z Darmsztadu, że Bawarja, Wirtemberg 
i Hesja wielko-książęea, ta ostatnia co do trzech pią­
tych części swych posiadłości, utworzyły obecnie 
związek południowo-niemiecki. Wiadomość ta nie jest 
ani prawdziwą, ani prawdopodobną, i dziwić się za­
prawdę należy, że podobne urojenia rodzą się tam, 
gdzie wszyscy wiedzą dokładniej niż gdziekolwiek in­
dziej, jak kraje południowo-niemieckie są źle usposo­
bione dla projektu związku tych państw.

Prusy.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  B erlin , S-go grudnia, 

i Nordd. A. Z. pisze: Wiadomość podana przez tutej- 
: sze gazety, jakoby na skutek pośrednictwa Anglji,

król Jerzy oświadczył się t z gotowością zwmlnieuia 
oficerów hanowerskich od złożonej przez nich przy- 

: sięgi na wierność sztandarowi, jak dowiadujemy się,
| nie potwierdziła się.

S z w ą jc a rja .
* (K w e s t j a u z b r o j e ń ) .  Jour. de Geneve 

donosi, że rada jeneralna w Bernie przyjęła odezwę 
i projekt do prawa w przedmiocie uzbrojeń. Projekt 
ten żąda od izb jedenastu miljonów franków; dziesięć 
miljonów ma być użytych na nowe uzbrojenie milicij 
związkowych, a miłjon ma być przelany do kasy 
wydziału wojny. {Nord.)

T u rc ja .
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e . )  Nord z 6go b. 

m. pisze: Pozwalamy sobie zrobić Monitorowi fran- 
cuzkiemu następującą uwagę: Jeżeli 150,0 :0 chrze- 
ścian, zamieszkałych na wyspie Kandji, są tak żądny­
mi, jak utrzymuje pomieniony dziennik, poddania się 
Mustafie-paszy, w tatrim razie trudno przypuścić, a- 
żeby kilka tysięcy „obcych awanturników” było w sta­
nie podtrzymywać dalej powstanie. Co się zaś tyczy 
„umiarkowania władz tureckich względem powstań­
ców kandjockich” takowe wydaje się nam niezby t bu- 
dującem, zważywszy wiadomości, które niedawno o- 
głosiliśmy; wszyscy zaś pamiętają, że potrzeba było 
aż wstawienia się jak najenergiczniejszego ze strony 
kilku ambasadorów, rezydujących w Konstantynopo­
lu,.dla skłonienia gabinetu ottomańskiego do tego, 
ażeby nie ukarał śmiercią pewną liczbę jeńców kan­
djockich.

♦ ( K l ę s k a  t u r  k ó w). Tiszą z Konstantynopo­
la do Timesa pod d. 26 listopada: Otrzymane tu o- 
statoie wiadomości prywatne donoszą o klęsce odnie­
sionej przez wojska tureckie na w. Kandji. Rząd tu ­
recki wysyła do Kandji nowe posiłki wojsk.

V?łecfey.
* ( U z b r o j e n i a  w Rz y mi e )  dokonywane są z 

wielką energją, ażeby zastąpić własnemi silami woj • 
ska francuzkie, które opuszczają państwo kościelne. 
Prominister wojny jenerał Kanzler miał wynurzyć 
przekonanie, że zaio.ća papiezka będzie dostateczną 
dla uczynienia niemożebnemi w.-zelkich znaczniejszy, h 
rozruchów w Rzymie. Wielu atoli wątpi o słuszności

; tego przekonania, albowiem wojska złożone z krajo- 
| wców, nie dadzą się w żadnym razie nakłonić do dzia- 
I łania przeciw swym ziomkom, najemne zaś wojska 
cudzoziemskie będą do tego za słabe nawet wówczas, 
gdy zostaną wzmocnione całym jednym pułkiem, do 
zwerbowania którego oficerowie papiezcy udali się do 
Szwajcarji i do Niemiec południowych. Również mi­
licja obywatelska miasta Rzymu nie będzie dostate- 
czną do stawiani:, czoła jednocześnie knowaniom i 
stronnictwa klerykalnego i mazzinistów. (Nordd. 
A. Z .)

* ( D ł u g p a p i e z k i ) .  Italia  pisze, żekwestja 
długu papiezkiego została stanowczo rozstrzygniętą, 
i że ugoda ma być podpisaną w Paryżu 7 lub 8 gru­
dnia. Parlament włoski zostanie wezwany do uchwa­
lenia potrzebnego kredytu na wprowadzenie w wyko­
nanie tej ugody. {L aF r.)

♦ ( K a r d y n a ł  K i a r  i o - S f o r  za). Wspom­
nieć należy z zadowolnieniem bez wszelkiego zastrze­
żenia o liście, w którym kardynał Riarb-Sforza dono­
si o powrocie do swojej djecezji. Nie trzeba zapo­
minać, że arcybiskup neapolitański był jednym znaj- 
czynniejszych i najzaciętszych przewódzcówr opozycji 
klerykalnej,^ a po umiarkowaniu słów jego łatwo mo 
żna osądzie, jak daleko w samem duchowieństwie 
włoskiem postąpiły naprzód idee pojednania i zgody. 
(L a  Patr.)

♦ . ( R o z r u c h  y.) Dnia 1-go b. m. miały miejsce 
w Wenecji rozruchy, niezbyt wprawdzie groźne. Zna­
czna liczba robotników zgromadziła się z hałasem

pod oknami ratusza i zażądała zatrudnienia. Jeden 
z urzędników municypalnych był tyle nieroztropny, 
że lżył ich z wysokości balkonu co rozgniewało robo­
tników do tego stopnia, iż wyłamali drzwi gmachu 
ratuszowi go. Na szczęście zdołano ich uspokoić o- 
bietnicą, że dane im będzie zatrudnienie i zadosyću- 
czynienje za obelg: wymierzone przeciw nim przez 
zbyt goiliwego urzędnika. (Nord.)

E o ra  sr?o.ndf s c : * I^ ń ^ n k ilrą  "T a r e s a w a M e s c .
Lirów. 5 grudnia. 

Zaprzeczenia W iener Zn'nato. — Paradox. — Pundizacja urzęd­
ników.— P. Kulczycki.—  < z a s  przeciw / reskie . —  Pogłoska
Zaprzeczenie urzędowej U iener Zeitung, jakoby 

rząd znacznych sił wojS.-owych w Galicji nie groma­
dził, również zapewnienie jej, że między Wiedniem a 
Petersburgiem trwają stosunki przyjazne, chybiło ce­
lu. Nieurzędowe Austrji dziennikarstwo, a za nim 
opinja publiczna, zaczyna przypominać sobie wszyst­
kie zaprzeczenia organów urzędowych na kilka mie­
sięcy przed wojną pruską systematycznie pojawiające 
się—a nawet ów sławny okólnik dyrektora prasy au- 
strjackiej, z którego dowiedziano się, że nieznaczne 
powiększenie załóg w Czechach j rzypisać należy ex- 
cesom, jakich się ludność tamże przeciw żydom do­
puszcza. Te i tym podobne zaprzeczenia i sprosto­
wania, wywołały .jak wiadomo kwesfję: które z mo­
carstw zostających w stosunkach przyjaznych zaczę­
ło się pierwej zbroić. A że wkrótce po podniesieniu 
tej kwestji nastąpiła wojna, która się dała dobrze we 
znaki ludom Austrji, nie dziw przeto że i teraz za­
przeczenia i sprostowania H iener Zeitung obudziły 
powszechną, choć tym razem rzeczyw.ście płonną, 
obawę.
_ Obawom tym towarzyszą najdziwaczniejsze pogło­

ski o pochodzie wojsk ruskich ku g anicom Austrji, 
czemu powszechnie dają wiarę. Lwowski (T) kore­
spondent do Dziennika Poznańskiego, chcąc oryginal­
nością pomysłu prześcignąć wszystkich, zapewnia, że 
Rosja na granicy Galicji gromadzi ogromne masy— 
zgadujcie—tytoniu, co nie mogło nie utwierdzić re­
dakcję tego dzienn ka w przekonaniu o zaborczych 
Moskwy zamiarach. Gdyby nie znana naiwność re ­
dakcji poznańskiego organu, trudnoby było oprzeć 
się domysłowi, że stroi sobie żarty z kółka swoich 
łaskawych czytelników.

Rozprawy rmd adresem mają się rozpocząć w pią­
tek. Spodziewać się należy  że frakcja ruska wniesie 
ze swojej strony przynajmniej poprawkę do adresu 
ułożonego w wydziale krajowym.

Tak zwana puryfikacja urzędów postępuje. Wiele 
ludzi z rodzinami pozostanie bez chleba, bez sposobu 
do utrzymania. Przed kilku dniami zażądało mini­
sterstwo sprawiedliwości, aby naczelnicy sądowi prze­
słali mu tak zwane Conduit-Listen, i Qualifications 
Tabellen o swoich podwładnych. Przygotowują więc 
i w tej sferze urzędniczej reformy. Referat szkolny 
odebrano p. Kulczyckiemu. Rozdrażnienie rusinów 
podniesione tym faktem łatwo zrozumieć. Kulczycki 
jest ich koryfeuszem.

Przeciw art; kułowi Pressy stąrej, ujmującemu się 
za rusinami, w którym jej może nie ty le chodzi o ru ­
sinów ile o restaurację „Reichsrathu,' wystąpił Czas 
z oświadczeniem miłosnem dla narodowości ruskiej 
b odziewać się przeto należy, że chcąc być konse­
kwentnym, nie będzie się sprzeciwiał projektów i po­
działu Galicji, którego urzeczywistnienie stanowi 
conditio *ine qua non rozwoju narodowości ruskiej.

Przeobrażenie 1 rzęglądu. na pismo codzienne odro­
czono do nowego roku. Według ugody zawartej 30 
listopada, obejmie redakcję znany z Wiednia i w Wie. 
dniu p. Osiecki. W skład redakcji wchodzą słynni ru- 
sożercy z dziennika Praca, który zakończył żywot 
na suchoty.

Od rana krąży wieść, że ministerstwo Belcrediego 
zachwiane. Cesarz miał powołać do siebie p. Schmer- 
linga i długo z mm rozmawiać. Upadek Belcredie­
go mógłby sprowadzić także upadek Gołucłmwskiego.
1 odaję tę pogłoskę z zastrzeżeniem, gdyż dziś, kiedy 
się wszystko chwieje, o tego rodzaju pogłoski nie 
trudno. ) .

Paryż, 2-go grudnia  *).
Cesarz Maksymiljan.—Cesarzowa Eugenja. — W alka byków

Ucieczka Maksymiliana nie sprawia wielkiego wra­
żenia na umysły francuzów, którzy oskarżajągo o cheć 
sławy.

Cesarzowa Eugenja wybiera się do Rzymu a przy­
jaciele jej me bez obawy patrzą na ten ’zamiar. 
W Hiszpanji była ona dobrą katoliczką i z początku 
tutaj skłaniała się ku stronnictwu kleiykalnemu, ale 
potem, i beż współudziału księcia Napoleona, przeję- 
ła  się duchem liberalizmu i zdecydowała konwencję

*) List ten wzięty jest t  Warsz. JDniew.
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wrześniową. Ograniczyć papieża jeszcze nie czas. 
Hiszpanja proponuje podtrzymać go swemi wojskami, 
a Anglja gotowa jest przyjąć go na wyspę Maltę, za 
zgodą Włoch i Francji. Zatem oddalenie się papieża 
z Rzymu, jest wypadkiem, który przewiduje nie sam 
tylko Mazzini. Jeżeli Hiszpanja tak kocha papieża, 
mówią tutejsi robotnicy, dla czego nie bierze go do 
siebie i dla czego Anglja jeszcze raz ma być dozorcą 
więziennym?

Niewiadomo czy tu będzie lub nie walka byków. 
W Petersburgu, jak tu mówią, książę Osuną wyje­
dnał ca to pozwoienie (?), a i w Londynie ma się ona 

odbywać. K .
Neapol, 2 9  listopada.

Kwestja rzymska i ultramontanie.—Bandyci w Salerno i w 
Terra di Lavore.

Nasza atmosfera polityczna od kilku dni stanowczo 
zmieniła się ca pogodę; mówią jedynie o pojednaniu 
i pokojowem załatwieniu z papieżem. Podają nawet 
datę: za 12 lub 15 dni wszystko ma być załatwione. 
Co do mnie, przyznaję się do sceptycyzmu, nie wie­
rzę w tę niespodziewane, cudowne załatwienia i trwam 
w dawnem przekonaniu, że księża nigdy nie ustąpią. 
Zresztą dosyć jest przeczytać ostatnią odpowiedź 
G iornale di R om a  na artykuł M onitora  o okólniku 
p. Ricasolego w przedmiocie powrotu biskupów, aby 
przekonać się jak wiara ta jest bezzasadna. Dziwna 
rzecz: im bardziej się zbliża nieubłagana data 12 gru­
dnia tem mniej krąj zdaje się o tem wiedzieć. Fakta 
niezawodnie daleko mniej ważne, niegdyś wywoływały 
agitacje, meetingi, gorące mowy, jednem słowem 
wszystko co cechuje namiętność ludową względem ce­
lu,jakiego pożąda; a teraz o kwestji rzymskiej mówią 
z takim spokojem i rozsądkiem, nawet osoby przy­
zwyczajone do zupełnie innego przemawiania, że pra­
wie możnaby się zapytać, czy to jest ten sam lud, 
który tak żywo domagał się Rzymu, aby uczynić 
z niego swą stolicę. Zdaje się zatem, iż każdy jest 
przekonany o rychłem rozstrzygnięciu kwestji tyle ra­
zy roztrząsanej. Mówią: czy papież pozostanie, czy 
się oddali, czy powtórzy swe non possumus, czy się 
pojedna z Włochami,—zawsze aby tylko francuzi na 
dobre opuścili wiekuiste miasto, wszelka trudność zo­
stanie koniecznie usunięta. Spojrzeć tylko jak się 
rzucają jezuici i ultramontanie! Każą aresztować 
rzymian podejrzanych o italianizm; nakazują rozbro­
jenie ludności na prowincji; zaciągają do żandarmów 
papiezkich stronników burbonów  i legitymizmu; je­
dnem słowem poruszają wszelkie sprężyny, aby na­
mnożyć trudności papieżowi i wymyślają Bóg wie ja­
kie czarne projekta prześladowania papieża i kościo­
ła przez włóchów. Można być pewnym że to stron­
nictwo poruszy piekło i niebo, aby skompromitować 
Włochy w oczach mocarstw katolickich, a znajduje 
poparcie u fanatyków irlandckich i w pałacu Esku- 
rial; stara się wywołać zaburzenia w Viterbo, Vel- 
letri i Frosinione, gdzie wpływ liberalnych jest mniej 
skuteczny, a zarazem całym wpływem usiłuje skłonić 
wahającego się papieża do opuszczenia Rzymu, i bi­
skupów, aby nie powracali do swych diecezij. Szcze­
gólniej usiłują wpłynąć na arcybiskupa kardynała 
Riario Sforza, i nie chcą pozwolić, jakim bądź ko­
sztem, aby powrócił do Neapolu. Pomimo wszelkich 
tych intryg nasz rząd spełnił i zawsze spełni swój o- 
bowiązek, a ludzie bezstronni wszystkich krajów, mu­
szą przyznać, że jeżeli są winy, to nie z naszej stro­
ny, lecz chyba ze strony naszych przeciwników, bę­
dących zarazem przeciwnikami wszelkiego światła i 
wszelkiego postępu.

Terra di Lavore i okolice Salerno ciągle są pusto­
szone przez bandytów, a w tych dniach otrzymano 
bolesną wiadomość, że Fuoco, Pace i Guerra połączyli 
swe bandy liczące razem 80 ludzi, ale byli atakowani 
przez oddział wojska koło Isernia i zmuszeni do u- 
cieczki. Sąsiedztwo granicy rzymskiej, mianowicie 
w Terra di Lavore, czyni ściganie bandytów zupełnie 
bezskutecznem, bo co do wewnętrznych prowincij, 
wysłanie Fumela do Kalobrji, a Pallavicino do Prin- 
cipato citeriore, dało tak zadawalniające rezultata, że 
jeżeli ci jenerałowie dłużej tam pozostaną, można 
śmiało liczyć na rychłe i zupełne zniknięcie tam ban­
dytyzmu, jak to miało miejsce w Apulji, Kapitanacie, 
Terra di Bari i Bazylikacie. G. P.

K o z m a i t o ś o i .
* ( S a l e t r a  p r z y  s o l e n i u  m ię s a ) .  Prof. A rtus 

znalazł w salcesonie, który po spożyciu sprowadził bar­
dzo gwałtowne boleści żołądka, znaczną ilość saletry. 
Zw raca on uwagę, iż saletra, jakkolw iek w małych ilo­
ściach używana, jest bardzo dobrem lekarstwem, uży­
w ana .w większych ilościach, często działa bardzo szko­
dliwie, nawet zabijająco, dla tego do solenia mięsa nie 
powinno się jej w za wielkiej ilości używać; podług 
A rtusa  4 łu ty  wystarcza do 100 funtów mięsa.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (T  y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 

artykułów  żywności na ta rgu  zeszło-piątkowym były na­
stępujące: co do clileba: razowego funt k. 2, w większych 
bochenkach funt kop. 1 % , pytlowego w bochenkach po 
funtów 2, 3, 4 i 6 funt kop. 3 , stołowego funt kop. O; 
bułki pszenne po k. 1, ważyły: ordynaryjne od zołot. Ib  
do 20, poznańskie od zoł. 1 2 — 17, montowe od zoł. 8 
— 13; co do nabiału: masła świeżeżego funt k. 30, so ­
lonego k. 25, śmietany kw arta kop. 30, ser krowi więk­
szy kop. 20, mitiejszy kop. 12, tw aróg kop. 7, ser owczy 
kop. 25, ja j kopa rs. 1; co do drobiu: kurczę średnie 
k. 22 1 2, kura stara k. 4 2 ‘/ 2, kaczka kop. 35, kaczka 
karmiona kop. 45, gęś kop. 70, gęś karmiona rsr. 1, pu- 
larda kop. ,55, kapłon kop. 60, indyczka rs. 1 kop. 20, 
indyk rs. 1 kop. 45, prosię kop. 60; co do ogrodowi- 
zny: korzec marchwi rs. 1 k. 45, buraków rs . 1 kop. 20, 
mendel selprów kop. 30, pietruszki pęk kop. 8 , wiązka 
chrzanu kop. 10, cebuli garniec kop. 18, funt cebuli kop. 
4, mendel porow kop. 7, kapusty  zwyczajnej w dużych 
główkach kopa k. 75, włoskiej kapusty główka kop. ;>, 
brukwi korzec rs. 1 kop. 50, kartofli garniec kop. 6 % ; 
co do legumin: mąki najlepszej funt kop. 7 % , średniej 
k. 6, ordynaryjnej funt kop. 4, ryżu kop. 11, kaszy 
krakowskiej drobnej kw arta kop. 12, średniej k. 11, na j­
grubszej k. 9, orkiszowej kop. 9. jaglanej k. 8, perłowej 
najpiękniejszej kop. 12, ordynaryjnej kop.: 8, gryczanej 
k. 6, jęczmiennej k. 5, pszennej k. 11, grochu szabla­
stego k. 9, okrągłego k. 5, grzybów suszonych funt kop. 
30; co do ryb żywych: szczupaka funt k . 30, lina i k a r­
pia funt kop. 22 ‘/ 2; co do ryb śniętych: szczupaka funt 
k. 10, lina i karasia funt po kop. 11, leszcza kop. 13, 
s a n d a c z a f u n tk o p . i l ;  co do zwierzyny: sarna rs. 11, 
zając rs. 1 kop. 35, para kuropatw  rs. lj kop. 20, 
kwiczołów kop. 17, jarząbków  kop. 75.

* (D  o rn h a n d 1. - k o m i s. r o l n i k ó w  k a l i s ­
k i c h ) .  D nia 7 (19) b. m. za pozwoleni.em władzy, od­
będzie się w mieście Kaliszu posiedzenie akcjonarjuszów 
byłego domu handlowo-komisowego rolników kaliskich, 
dla zatwierdzenia: bilansu za rok upłyniony 1865/ s , 
oraz przedstaw ić się mającego projektu likwidacji, 
przez noWą spółkę, w miejsce ustałego domu zaw ią­
zaną, a  to z powodu ukończenia z dniem 1-ym paździer­
nika r. b. sześcioletniego okresu działalności handlowej 
tegoż domu. N a powyższe zebranie spólnicy firmowi 

zapraszają akejonarjuszów do kantoru swego, przy ulicy 
Józefiny. — Kalisz, dnia 6 grudnia 1866 roku, Jablkow- 
ski, R ado lińsk i, Skupieński i łś'pólka.

.W arszaw a. , 
d n ia  28] Łasi o p a d a  flO  d r u d u ia )

K a l e n d a r z .
We wtorek, 11 grudnia, — św. Darrazego pap. — 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 1; zaeb. ogodz. 3 min. 45.
W e środę, 12 grudnia, — śśw. Synezjusza męcz i 

A leksandra m ęcz.— Słońcew sch, o godz. 8 min. 2; zack. 
o godz. 3 min. 45.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana stopni — 0°>5 R. o godz. 6 z rana. ® KO<i, 4 po po.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............ 749 4 758 5
Termometr Reaum......................... — 0 7 — 0 5
Stan nieba ......................... ..  • . . pogodny pogodny

Największe ciepło-)- 0 ,4  R. Największe zimno — 0 ’5 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali —

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R - -  D ziś , O pera Faust, przez ar­

tystów włoskich, Abonament N. 5, lit. A . — Ju tro . Ope­
ra  Orfeusz w piekle.— Wczoraj, dawano balet Rozbójnik 
morski, było osób 900. — Onegdaj, dawano operę MOSÓ 
(Mojżesz), przez artystów włoskich, było osób 1 0 0 0 .— 
W piątek, dawano operę La Favcrita (Fawory ta ) , przez 

artystów  włoskich, było osób 900.
t e a t r  R O ZM A ITO ŚC I.— D ziś, W Gabinecie Jego 

Ekscelencji; Majster i Czeladnik; Icek zapieczętowany. 
Wczoraj, dawano Zemsta za mur graniczny; Ulicznik 
Warszawski, było osób 600.— Onegdaj, dawano Wu- 
jaszek całego świata; 0 chlebie i wodzie, było osób 
600 . — w piątek, dawano Doktór Robin; Przysługa; 
Apetyt i zaloty, było osób 6 0 0 .

SALA. RESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. -  D ziś i 
codziennie, K oncert B. Bilsego. —  We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. —- I. U w ertura z op. Hugonoci, Meyerbeera; 
Polonez królewski, Bilsego; D uet pieśni bez słów, Vog- 
ta; Burgersin-w alc, Straussa. — I I .  K aw atyna z op. L u­

natyczka, Belliniego; Introdukcja z op. Lohengrin. W a­
gnera; U w ertura ze Snu letniej nocy, M endelsohna-Bar- 
tholdy; „M odlitwa” solo na puzonie, Yierichą. —  I I I .  
Silcsia-polka, Bilsego; „Nieznajoma’ pieśń Glinki; Per- 
petuum-mobile, Straussa; Traum biider, fantazja Lumbye- 
go.— Początek o godz. 7-ej. — Cena wejścia kop. 3,0. — 
Wczoraj, było osób 735. — Onegdaj, było osób 3 4 3 .— 
W  piątek, było osób 112.

D O LIN A  S Z W A JC A R SK A .— D z iś wystąpienie śpie­
waków francuzkich i komików angielskich w postaci 
m urzynów.— Początek o godzinie 6*/2-— Cena numero­
wanego miejsca kop. 5 2 (4 ; wejście do sali kop. 2 0 .— 
Wczoraj, było osób 263. — Onegdaj, było osób 1 6 3 .— 
W  piątek, by ło osób 30.

OD EON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej N r. 411. — D ziś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i M echaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 / 2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 1 5 .— Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
61 .— Onegdaj, było osób 2 5 1 .—  W  piątek, było osób 
1 0 8 . -

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.—Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y STA W A  O BRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — Co­
dziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

 .....

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci: hra­
bia Toll i K rasnokutski, z Petersburga; jenerał-ma- 
jororowie: baron von Rożen, z zagranicy i JEgger, 
z m. Lublina;— wyjechali: jenerał-adjutant Jego Ce­
sarskiej Mości, wice-admirał Głasenap  i kontr-admi- 
rał Ducharnel, do Petersburga; jenerał-majorowie: 
Karcow, do Radomia; Szulm an, do Kalisza; baron 
Mengden, do Częstochowy; kamerjunker dworu Jego 
Cesarskiej Mości, baron Mengden, do Tłuszczy.

* Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj przyjechało koleją 
żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg- osób 798, wyjechało o- 
sób 850, — koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 
526, wyjechało 777; — koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 234, wyjechało 231, —  w dniach 24. 25 i 
26 (6, 7 i 8) w ogóle przyjechało osób 2542, w tej 
liczbie z zagranicy 83; wyjechało 2 7 2 2 , w tej liczbie za 
granicę 69.

* L isti/ niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w daiu 
7 grudnia 1866 r., a mianowicie pod adresem: Antoni Inkow- 
ski w Kożuszkach, Mowsza Rubinsztejn w Białym-stoku, 
Abram Cymerman w Ostrogu, Wojciech Ziułkowski w Peter­
sburgu, Adam Iwanowski w Grodnie, Leon Szajerowicz w 
Żytomiereu, Silberblat w Białym-stoku, Goldberg w Brześciu- 
litewskim, Nidkow w Nowoczerkasku, Barbara Krelszman w 
Olszien;—w dniu 8 grudnia 1866 r Stanisław Zagrzewski w 
Brześciu litewskim, Marcela Nowakowska w Wilnie, Baron 
Sztakelberg bez oznaczenia miejsca, Włodzimierz Skrzyński 
w Petersburgu;—w dniu 9 gruddia r. b. Sejdler w Konarach, 
Felkowskiej w Grzymałach, Franciszka Breze w Brześciu-li! 
tewskim, Teodor Luczynow w Petersburgu, Wolbuszewicz w 
Grodnie, Łoziński w Bobrujsku, Biernacka w Hucie Dobrzań­
skiej.

D nia 24, 25 i 26 (6, 7 i 8) b , m. chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 152. wyzdrowiało 146, 
um arło 17, pozostało 1799 (mężczyzn 859, kobiet940) 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 
149.

* W dniu 7 b. m. i r., urodziło się Chrzeicjan: płci męz- 
kiej —, żeńskiej 2, Starozakonnych: płci męzkiej 4, żeńskiej 
—, razem  6; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan: —, 
Starozakonnych: 3; um arło Chrzeicjan: płci męzkiej 5, żeń­
skiej 2, Starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 5, razem  14.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A J E ^ t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

z Bei'lina. d. 26  Listopada (8 Grudnia) 1866 roku.

Z BERLINA żądają
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i: W I A D O M I E N I A ,
(N., D . 1191). Urząd Lo terji w Królestw ie  

polskiem.
W  n a s tę p s tw ie  obw ieszczen ia  w dn iu  

w czorajszym , uczynionego  o z n a cz n ie jszy ch  
w ygranych  w 5-ej K las ie  107 ej L o te r j i  K lasy ­
cznej, p o d a je  do wiadmmości, iż  w d n iu  d z i­
sie jszym  od c iągn ię to  700 num erów , z  k tó ry c h :

N r. 17021, w ygrał rs r . 20 000 .
N r. 3036, 3 102, 6581, 10410 i 13695 po 

r s r .  1,0 0 0 .
N r. 6437, 9001, 15196 ,15641  i 16150 po 

r s r .  500. ____
Z a ś  n a  N r  261. 1897, 2618, 4S57, 9912, 

10437, 12123, 14206 i 16343 po rs r . 200.
D alsze  c iąg n ien ie  o dbędzie  się  w p rz y sz ły  

P o n ie d z ia łe k , to  je s t  dn ia  2 8 'L is to p a d a  (10 
G ru d n ia ) r  b . od godziny 10 z ra u a .

W a rsz a w a  d . 25 L is to p . (7 G rud .) 1866 r .
N acz e ln ik  U rz ę d u  L o e sc h e rn .

S e k re ta rz  J .  K . N o iń sk i.

(N D . 7767). P o d a je  s ię  do w iadom ości, 
po n iew aż  ju ż  n a s tą p ił  te rm in  p o n aw ian ia  p a ­
ten tó w  n a  w yórb  i w y p rzed aż  tru n k ó w  w 
p rz y sz ły m  1867 ro k u , Z a rz ą d y  A k cy zn e  2 -go  
i  3-go U czą stk ó w , u p ra s z a ją  za in te reso w ać  
ny ch  w te j sp raw ie  osób , p o sp ie szy ć  z  p o d a ­
n iem  d e k la ra c ji  o p onow ien ie  rz e c z o n y c h  pa,- 
ten tó w , zgodn ie  z 251 § U staw y  A k cy zn e j. 
D la  u ła tw ie n ia  zaś  o sobom  życzącym  o trz y ­
m a ć  p o zw o len ie  n a  w y k up ien ie  p a te n tó w , 
w spom niane  Z a rz ą d y  p rzy g o to w a ły  lito g ra -  
fow ane w zory  do d e k la ra c ji, k tó re  b ę d ą  w y­
daw ać b e z p ła tn ie . G odziny  w k tó ry c h  m o ­
ż n a  o trzy m ać  w zory  i  po d aw ać  d e k la ra c je , 
są : od 7-ej do 10-tej p rz e d  p o łu d n iem  i od 
5 -e j  do 7-ej p o p o łu d u iu  co d z ien n ie .

N ad zo rca  D ochodów  A kcyzy , B e rn ab a .
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:ZS.--1 i. SPADKOWE.

( N . U. 77S7) Rejent K ancelarii Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. M a rjan n y  z O rzech o w sk ich  M a rc z y ń ­

sk ie j, w ie rzy c ie lk i sum y z łp . 5,000 czy li rs . 
7 5 0 , z ab ez p ie czo n e j pod  N r. 10 d z ia łu  IV 
w ykazu  hypo teczn eg o  n ieruchom ości w W a r­
szaw ie p o d  N r. 811 po ło żo n e j

2. Ig n a c ji  z  B aronów  W yszyńsk ich  H o ro -  
dyck iej, w sp ó łw ie rzy c ie lk i sum y z łp . 55,000 
czyli rs. 8 ,250 zab ez p ie czo n e j p o d  N r; 9 d z ia ­
łu  1Y, w raz  z  o d n o sz ącem  się  do n ie j ś c ie ­
śn ien iem  pod  N r. d z ia łu  I I I  w y k azu  h y p o te ­
cznego  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  W arszaw ie  
p o d  N r. 1261 po ło żo n e j.

T o czy  s ię  p o stę p o w a n ie  spadkow e, a  t e r ­
m in  do reg u lac ji ty ch  spadków  w K a n c e la rji 
H y p o te c z n e j w yznaczony  z o s ta ł  n a  d z ień  o 
(15) C zerw ca 1867 r  •

S tan is ław  Z aw ad zk i.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(A7. D . 1631). K om isja  R ządow a Rrzychdów  
i Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  8 (20) 
G ru d n ia  r . b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w p a ­
ła c u  R ządow ym  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, pod 
N r. 741 w m iejscu  je j p o sied zeń ; odbyw eć 
się  b ęd z ie  licy tac ja , p rz e z  p o d an ie  o p ie c z ę ­
to w a n y c h  d ek la rac ji, n a  sp rz e d a ż  d rz e w a  z 
lasów  rząd o w y ch  L e śn ic tw a  lU d z ic e  G u b er- 
n ji  R a d o m sk ie j w b lisk o śc i rz e k i P ilicy  p o ­
łożo n y ch , ca łko w ity ch  c ięć  n a  ro k  1867 n a ­
zn a cz o n y ch  w obrębach : Z a rz ę c in , B u g a j, 
S ługocięc ie , C iebłow ice P iła . G iełrów .K nligo- 
w iec, Ja n ó w , B rud zew ice  w jed n e j p a r t j i  p o ­
cz y n a ją c  od sum y r s .  3;749 kop . 63, a  w 
o b ręb ach  B łog ie , S ieczk a , J a k so n e k  i T a ra -  
sk a  w d rug ie j p a r t j i  i od sum y rs . 1,474 kop . 
91.

K to  w d e k la ra c ji  k tó r a  n a  k a ż d ą  z  ty ch  
dw óch  p a r t j i  o d dzie ln ie  p o d a n ą  być w inna, 
na jw yżej n ad  sz a c u n e k  p o s tą p i, u trz y m a  się  
p rz y  k u p n ie , gdyż lic y ta c ji g ło śne j pom iędzy  
W szystkim i d e k la ra c ja m i n ie  b ęd z ie  w razie  
w sz a k ż e  po d an ia  jed n ak o w ej najw yższej ofer- 
y w dw óch lu b  w ięcej d e k la ra c ja c h , lic y ta ­

c ja  g ło śn a  o dbędzie  s ię  z a ra z  p o  o tw arciu  
d e k la ra c ji , lecz  ty lk o  m iędzy  tym i k o n k u re n ­
tam i k tó rz y  tę  je d n a k o w e  najw y ższe  o ferty  
poaali.-

U b ieg a jący  się  o nabycie  d rzew a, obow ią­
zan y  j e s t  z ło ży ć  do k a sy  G łów nej K ró le stw a  
lub  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  vadium  w goto wi­
śn ie  L is ta c h  Z astaw n y ch  albo  likw idacy jnych  
lu b  innych  p rocen tow ych  p a p ie ra c h  S k a rb o ­
w ych n a  k u p n o  cięć  w p ierw szych  dziew ięciu  
o b rę b a c h  rs . 375 w yraźn ie  ru b . s re b . trz y s ta  
s ie d em d ziesią t p ięć , w d ru g ich  z a ś  4 o b rę ­
bach  rs . 147 w yraźnie ru b . sreb . s to  c z te r ­
dzieśc i siedm , i w dow ód tego  kw it k asy  n a

w n ies ien ie  te j sum y d o łą c z y ć  w  d ek la rac ji, 
k tó r a  z ło ż o n a  b y ć  w inna p rz e d  g o d z in ą  12 w 
d n iu  do licy tac ji o znaczonym .

W y k a z y  oszaco w an ia  i w aru n k i te j sp rz e ­
daży, p rz e jrz a n e  być m ogą: w W a rsz aw ie  w 
B iu rz e  K om isji R ząd o w ej P rz y c h o d o w iS k a r-  
w R z ą d z ie  G ubern ia lnym  R adom sk im  o raz  w 
U rz ę d z ia  L eśn y m  R ad z ice .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  zg ła sz a -  ! 
ją c e m u  się , o k aże  d rzew o n a  g ru n c ie , k tó re  
w olno szczegółow o o b e jrzeć ; późn iej bow iem  ; 
ż ad n e  re k la m a c je  o n ied o b o ry , z ły  sz acu n ek  
lu b  g a tu n e k  d rzew a, i o jak ik o lw iek  u b y tek  
od d a ty  o szaco w an ia  onego, p rz y ję te  n ie  b ę ­
d ą , a  u trzy m u ją cy  się  p rz y  k u p n ie , ca łk o w i­
t ą  na leżn o ść  n a  licy tac ji p o s tą p io n ą , w  t e r ­
m in ach  o zn aczo n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  

, b ęd z ie .
W z ó r  do d e k la ra c ji, 

j k tó ra  n a  k a ż d ą  z 2ch  p a r t j i  do sp rzed a ży  
j w ystaw ionych  o d dzie ln ie  n a p is a n ą  być w inna 
j n a  p a p ie rz e  stem plow ym  cen y  k o p . 75, w yra- 
: źn ie , czysto , b e z  p o d k re ś la ć , i p o d sk ro b a ń ,
; o raz  z  kw item  n a  vad ium  z a p iecz ę to w an a  w 
1 o ddzie lnej k o p e rc ie , w osnow ie j a k  n as tęp u je :

D e k l  a  r  a c j  a  
j W  sk u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ej , 
i P rzychodów  i S k a rb u  z  dn ia  4  (16) L is to p a -  ; 
! d a  r . b. N . 71499/26031 n in ie jszym  d e k la ru - 
; j ę .  z a p ła c ić  za  drzew o z  c ięć  w L eśn ic tw ie  
| R a d z ic e  G u b ern ji R adom sk ie j n a  r o k  1867 
| n azn a c z o n y c h  w o b ręb ach : Z a rz ę c in , B ugaj 
j S ługocice , C iebłow ice, P iła , G iełrów , K uli- 
j gow ice, Ja n ó w  i B udzew ice  w ystaw ionych  n a  
i sp rz e d a ż  w jed n e j p a r t j i, a lbo  z a  d rzew o z 
j ta k ic h ż e  c ięć  w O bręb ach : B ło g ie . S ieczka , 
i J a b so n e k  i T a ra s k a  p rz e z n a c z o n y c h  do 
ś sp rz e d a ż y  w d rug ie j p a r t j i ,  sum ę ry c z a łto w ą  
i ru b li  s r . i tu  w ypisać sum ę o fia ro w an ą  l i te ra -  
: m i), p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  obow iązkom  i  za- 
[ s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob- 
j ję ty m , k tó re  m i s ą  zn an e , i te  n in ie jszym  
i przy jm u ję .

P rz y te m  z a łą c z a m  k w it k asy  N- n a  z łożo - 
: n ę  w n iej vad ium  rs . N . k tó re  w r a z ie  nie- 

n trz y m a n ie  s ię  p rz y  licy tac ji sam  o d b io rę  
j lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o c z tę  do N . n a  m ój k o sz t 
; u p ra sz a m

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  (w ypisać 
j m ie jsce  zam ieszk an ia ), 
f P isa łe m  w N . dni

(p o d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isk o ).
N a  k o p e rc ie  w ypisać: .,D e k la ra c ja  d o k u -  

! p n a  d rzew a  z  c ięć  L eśn ic tw a  R a d z ice  n a  ro k  
i 1867 n azn ac zo n y ch .

p a r t j i  1, w 9 o b ręb ach , 
a lbo  p a r t j i, 2 w 4  o b ręb ach .

D e k ja ra c je  n a p is a n e  p o d łu g  w zo ru , lub  
o b e jm u jące  j  ildeko lw iek  z a s trz e ż e n ia  i w a- 

i ru n k i, a lb o  n ie p o łą c z o n e  z kw item  n a  vadium  
lu b  w reszc ie  p odaw ane p o  w yw ołan iu  lic y ta ­
c ji , b ę d ą  un iew ażnione.

W a rsz a w a  d. 4 (16) L is to p a d a  1866 r- 
D y re k to r  W ydziału ,

R z eczy w isty  R ad ca  S ta n u  D ąbrow sk i, 
z a  D y re k to ra  K an ce la rji.

A. K u h n k e .
N acz e ln ik  S ekcji, W ojzblum .

(N. D.  7 7 2 9 )  R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

■ P oda je  do powszechnej wiadomości, że dnia 
5 (17) G rudnia  b. w biurze Rządu Gnbor- 
n ja inego w pałacu Nr. 495 przy ulicy Miodo­
wej w. Warszawie o godzinie 12 w południc 
odbywać się będzie głośna in plus licytacja 

j na  wydzierżawienie poczynając od dnia 5 (T7) 
Grudnia r. b. do Q. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 
czyli na  lut 4«-s miesięcy 5. dni I ł ,  p raw a  

i s/.ynkowaniit trunków we wsiach rządowych 
i Góra, Okonia,  Okoninek, J a n ó w tk  część I i I I  
i Suchocin, Krubin, Olszewniea nowa i sta ra ,  
l W ó lk a  Górska, Skierdy, Łączna, Linia,  K ępa  
; Kikolska w Powiecie Warszawskim w dobrach 

Góra.  w ekonomji Nowydwór położonych ma-  
' jących  osad rolnych 754 z dochodem z 11 osad 
! karczemnych od sumy o jedoą czwartą  część 
j od poprzedniego precium zniżonej, to jest od 
j s. 1599 kop. 82 (wyraźniej rs. tysiąc pięćset 
i dziewięćdzies-ąt dziewięć, kop.  ośmdziesiąt  
| dwie.
| Każdy zatem mający zamiar ubiegania się o 
‘ tę  dzierżawę, zgłosić się winien w miejscu i 
| terminie wyżej wskazanych, zaopatrzywszy się 
< w świadectwo kwalifikacyjne oraz w vadium 
. 1/4 część sumy od której  licytacja odbywać się 
| będzie wyrównywające.

O innych zaś warnukach pod jakiemi wspo- 
! mnionc wydzierżawienie nastąpi,  pretendenci  
! w biurze Rządu G uberpjalnego mianowicie w 
: Sekcji  dóbr w godzinach służbowych, p rzeko- 
J nać się mogą.

Warszawa d. 19 Listop. (1 G rudnia) 1856 r.
K idea Gubernjalny, Sawicki,  

za  Naczelnika Kancelarji , Dąbrowski.

(N. D . 76 3 4 ). R zą d  Gubernjalny R adom ski.
Z zasady re sk ry p tu  Komisji Rządow ej S praw  

W ew nętrznych i Duchownych z d. 10 (22, L i ­
sto p a d a  r. b. N r. 6,2(17/433i)6 Rząd G uberń ia l- 
ny podaje do pub licznej wiadomości, iż n a  d o ­
staw ę żywności przez czas od d. 19 W rześnia 
(1 P aździern ika) r. b. 1866 do 1 (13) S tyczn ia

1868 r .  do w ięzienia R adom skiego , w term in ie  ; 
skróconem  t  j .  d. 1 (1 3 ) G rudn ia  r . b. w sa li  ̂
posiedzeń Rządu G u b ern ia ln eg e  od godz. )2 
w po łudnie odbywać się będzie g łośna in m inus • 
licy tac ja  od ceny podw yższonej k  9 za dzieu- j 
n ą  porcję  więźnia.

Życzący prze to  pod jęc ia  się en trep ry z y , ze -  i 
chcą się zgłosić w czasie i m iejscu  wyżej w ska • ! 
zanem  zaopatrzeni w vadium  w gotow iźnie lub i 
listach  zastaw nych i wynoszące rs. 500, k tó -  j 
re  n ieu trzym ującym  się p rzy  licy tac ji zaraz  i 
zwrócone będzie.

W a ru n k i te j e n tre p ry z y  są do do p rz e jrz e -  j 
n ia  w w ydziale w ojskow o-policyjnym  R ządh  , 
G ubernialnego tu tejszego .

R adom , d. 12 (24) L istopada 1866 roku. i
Radca Gubernialny,

1 Naczeln ik  Kance la rj i ,  Lechowski.

(N. D . 1399). M agistra t m iasta  Goszczyna. 
P o d a je  n in ie jszym  do  pow szechnej w iado- 1 

m ośc i, że  n a  m ocy u p o w ażn ien ia  W. N acz e l­
n ik a  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o  z d n ia  25 P aź ­
d z ie rn ik a  (7 L is to p ad a ) r . b. N r. 27218 o d ­
byw ać się  b ęd z ie  w M a g is trac ie  m ia s ta  G o­
sz c z y n a  w d n iu  15 (27) G ru d n ia  r. b. o g o ­
d z in ie  10 z ra n a  p rz e z  o p ieczę to w a n e  D e k la ­
ra c je  s e k re tn a  in p lu s  lic y ta c ja  n a  w y d z ie r­
żaw ien ie  dom u w m ieście G oszczyn ie  A u s te r ją  
zw anego  z  w olnością  p ro w ad zen ia  w nim  p r o ­
cederów  obow iązu jącem i p rz e p isa m i d o zw o ­
lonych  n a  ro k  jed en  dw a lub  t rz y , j a k  w ład za  
w y ższa  za tw ierd z i, p o c z y n a ją c  od  d n ia  20 
G ru d n ia  (1 S ty czn ia )  1866/7 r .  od sum y rs . 
S ó l k . 60.

M ający  c h ęć  z a d z ie rż a w ie n ia  teg o  dom u 
; zech c e  się  s ta w ić  w m iejscu  i c z a s ie  oznaczo- 
\ nym  i z łożyć  d e k la ra c ją  w yraźn ie  bez  s k r o ­

b a ć  i p o p ra w e k  n a  s te m p lu  ceny  k o p . 15 na- 
i p is a n ą  do k tó re j do łączo n y m  być w in ien  kw it 
i k tó re jk o lw ie k  k a sy  skarbow ej n a  z ło żo n e  

vad ium  część  sumy licy tacy jnej w yrów ny- 
w a jące  to  j e s t  rs . 85 kop . 16 bez czego  t a ­
kow a p r z y ję tą  n ie  będzie.

O in n y ch  w aru n k ach  d ow iedzieć  się  m o­
ż n a  k ażd o d z ien n ie  w M a g is trac ie  m ia s ta  G o- 

, sz czy n a  w yjąw szy  dnie św ią teczn e  i galow e.
| G eszczyn  d  8 (20) L is to p a d a  1866 r.

B u rm is trz , K u nczyńsk i.
W z ó r  do dek la rac ji.

W  sk n te k  o g ło sz en ia  M a g is tra tu  m iasta  
i G oszczyna z  d n ia  8 (2 0 ) L is to p a d a  r .  b. N r.
1 861 p o daje  n in ie jsz ą  d e k la ra c ją  że  z a  d z ie r- 
| żaw iam  dom  w m ieśc ie  G o szczyn ie  A u s te r ją  

zw any  z a  su m ę r s .  N N . (w ypisać  lite ra m i)
; p o d d a ję  s ię  w arunkom  licy tacy jnym  d o b rze  
i m i znanym .
i K w it k a sy  N N. n a  z ło żo n e  vad ium  rs . N N .

d o łączam  k tó re  w razie  n ie  u trz y m a n ia  się  
| p rz y  dzie rżaw ie  sam  o d b io rę , lu b  o o d e s ła -  

n ie  go do NN. u p rasza m .
P isa łe m  w N N .  d n ia  m ies iąc a  NN. ro k u  

! S66.
(p o d p is  w yraźny).______________

! N. D. 7701). Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  D .ie S a tk a  Jezus  

w W arszawie.
1 P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, iż  w d 
! 8 (20) G ru d n ia  r. b. o go d z in ie  11 ran o , w 
i g m ach u  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W ar-
I sz aw ie , o dbędzie  s ię  l ic y ta c ja  in  m inus od 

cen  n a  p re tju m  ustan o w io n y ch , p rz e z  dek la- 
j r a c je  o p ie c z ę to w a n e , n a  d o sta w ę  now ych 

m a te rja łó w . do sp raw ien ia  b ie lizn y  i odzieży  
d la  c h o ry ch  i d z iec i rz e c z o n e g o  s z p ita la  p o ­
trzeb n y ch . a  to  p rz e z  ciąg  ro k u  jed n eg o , c z y ­
l i  ©d d n ia  1 (13) S ty czn ia  1867 r. do 1 (13) 
S ty czn ia  1868 r . a  m ianow icie:

B o rd e k s to n u , b a rc h a n u , c e ra ty , z  jed n e j 
s tro n y  lak ie ro w an e j, d re lisz k u  sz e ro k ieg o  r ó ­
żow ego, f la n e k  k a r to n u  b ia łego , m u sz lin u , 
m ery n esu , n an k in u  ciem nego, n a n k in u  ż ó ł te ­
g o , p łó tn a  b ia łeg o  c ieńszego , p łó tn a  b ia łeg o  
g ru b szeg o , p łó tn a  b ia łeg o  desen iow ego , p łó ­
tn a  ko lorow ego , re w a ń tu c h u  szero k ieg o  i 
w ązk iego , p łó c ie n k a  w p a sk i, p e rk a lu  b ia łe ­
go p e rk a lu  kolorow ego, p ie rzy  d arty ch , p a n ­
to fli, su k n a  czarnego , n ieb iesk ieg o , s z a ra c z -  
kow ego , b u rego  g rubego  i c ienk iego  i waty.

I lo ść  pow yższych do staw , tu d z ież  ceny, 
od  k tó ry c h  licy tac ja  m a  się  ro zp o cząć , n ie ­
m niej w ysokość w adjum  do k ażd e j dostaw y 
szczegó łow o  o znaczona, zam ieszczo n e  s ą  w 
w aru n k a c h  licy tacy jnych , k tó r e  co d z ien n ie  w 
g o d z in a c h  biurow ych, z  w y ją tk iem  św ią t w 
K a n c e la rji  S zp ita ln e j p rz e jrz a n e  być m o g ą- 

D e k la ra c je  w edług  p o n iższeg o  w zo ru  sp i. 
sa n e  w raź  z dow odam i n a  w n ies io n e  w adjum  
do k asy  sz p ita ln e j, n a jp ó źn ie j do godziny  U  
ra n o , w dn iu  do licy tac ji oznaczonym , n a  r ę ­
ce  C z ło n k a  R ady  zaw iad u jąceg o  w sz p ita lu  
c z ę ś c ią  n a d z o rc z ą  lub  jeg o  p o m o cn ik a  sk ła - 
d an em i bydź winny.

P rz y czem  o s trz e g a  s i ę ,  że  d e k la ra c je  
sk ro b an e , p rz e k re ś la n e  lu b  p opraw iane , p rzy - 
ję te m i n ie  będą .

W z ó r  do d ek la rac ji 
W  sk u te k  o g ło szen ia  jR ady Szczegółow ej 

O p iek u ń cze j S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , z 
d n ia  m iesiąc a  ro k u
N . niżnj p o d p isan y  p o d  N r.
w W arsz aw ie  zam ieszk a ły , d e k la ru je  n i- 
n ie jsz e m , iż  p o d e jm u ję  się  dostaw y  d la  S z p i­

ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W arsz aw ie , m a te ­
r ja łó w  u b io rczy ch , a  m ianow icie , ( tu  w ym ie­
n ić  g a tu n k i m a te r ja łó w  w raz  z cen ą  lite ra m i 
n a p is a n ą  za  ło k ie ć , fu n t lub  p u d  tychże) a  to  
p rz e z  c a ły  ro k  1867, czy li od d n ia  I (13) S ty ­
czn ia  1867 r  do d n ia  1 (13) S ty czn ia  1868 r .

W sz y s tk im  w aru n k o m  licy tacy jn y m  p odda- 
j§  się  .

K w it k a sy  sz p ita ln e j n a  z ło żo n e  w ad jum  
w kw ocie  r s r .  d o łączam , k tó re  w r a z ie  
n ie u trz y m a a ia  s ię  p rz y  licy tac ji, sam  o d ­
b io rę .
w  W a rsz a w ie  dn ia  m ca
ro k u .
(pod p isać  w yraźn ie  im ie sw oje i n azw isk o .)

W arszaw a d 21 L is to p . (3 G rud .) 1866 r.
Z a  O p iek u n a  P re z y d u ją c e g o ,

C z ło n e k  R a d y  W ilk o ń sk i.

(N . l j .  1829) P isarz Trybunatu Cywilnego  
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K . P . S wiadomo 
czyni, iż n a  żądan ie  Ju lja n a  L oew englucka 
D o k to ra  M edycyny i C h iru rg ji w W arszaw ie 
pod N r. 1778<t zam ieszkałego, a  zam ieszk a­
nie praw ne do tego in te re su  i całego p ostępo­
w ania subhastacy jn eg o  u S tan isław a  R otw and 
P a tro n a  p rzy  T rzvbunale  Cywilnym  G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 1779 zam ieszkałego , sobie o b iera jącego , 
w poszukiw aniu suńi rub . sr. 2 ,025 z procentem  
od dnia 16 (28) M a ja  1866 ro k u  i rs. 675 
z procentem  od dn ia  22  M aja (3  Czerwca) 
1866 r i kosztów od Szlam y P a je r ta g  w W a r­
szawie pod N r. 1864 zam ieszkałego , tudzież 
M arjanny  z Jankow skich  M łodzianow skiej, 
F o rtu n a ta  M łodzianow skiego ebyw ate la  m ał­
żonki, w szystkich w spółw łaścicieli nierucho­
mości w W arszaw ie pod N r. 1864 położonej, 
zaś w W arszaw ie pod N r. 803 zam ieszkałe j, 
pro tokó łem  A ntoniego Tynieckiego K om orni­
k a  p rzy  T ryb u n a le  -tutejszym  w duiu  15 (27) 
S ie rp n ia  1866 r. sporządzonym , w drodze Są­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i 
zaaresztow aną została:

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszawie narożnie p rzy  ulicy P rz y ry n ek  i  
W ójtow skiej pod N r. 1864 pod ju risd y k c ją  
Sądu P oko ju  O kręgu  i m ias ta  W arszaw y Wy- 

j działu  I  na  g runcie  czynszowym , z k tó reg o  
i opłaca się czynszu rs . 4  k. 18 rocznie, w g m i- 
! n ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y w Cyrkule 

Policy jnym  i A dm in istracy jnym  11-m położo­
na, praw em  własności do egzekw ow anych d łu ­
żników  Szlam y F a je r ta k , tud-ież M arjanny  

1 M agdaleny  z Ja nkow sk ich  F o rtu n a ta  M łodzia­
now skiego m ałżonki należąca  i w tychże p o - 

: s iadan iu  zosta jąca , poszukiw anem i w ierzy te l- 
I nościam i hypotecznie obciążona, przybliżonej 

rozległości około łokci kw adratow ych 3 ,640 
zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następ u ją ­
ce zabudowania: 

j 1. K am ienica m asiv m urow ana o parte rze  
i pierw szem  p ię trze , pod k tó rą  są piw nice da- 
j  chów ką k ry ta , cztery  kom iny m urow ane m a-

1 j * ca -2. Oficyna p arterow a m urow ana dachówką 
: k ry ta , o trzech  kom inach m urowanych.

3. Oficyna m urow ana o parterze i pierwszem  
! p ię trze , dachów ką k ry ta , trzy  kom iny m uro- 
j wane m ająca.

4. Zabudow anie z drzew a o parte rze  i p ie r-  
1 wszem p ię trze , dachów ką k ry te .
j 5. K loaka z drzew a deskam i k ry ta , do k tó - 
’ re j p rzystaw iona je s t  kom órka deskam i k ry ta , 
j 6 . P rz y staw k a  z d esek  dachówką k ry ta , 
i m ieszcząca w sobie kom órkę, 
i 7. S tu d n ia  balam i cem brow aaa z pompą d re -  
■ w nianą i k o rbą  żelazną.
i 8 . Dól w apienny w ziemi deskam i w yk ła­

dany.
j 9 . Podw órze w większej Części kam ieniem  

polnym  zabrukow ane, 
i W nieruchom ościetej je s t  18-stu lokatorów , 

z im ion i nazw isk, o raz ilość ceny najm u uisz- 
i czających, w akcie  zajęcia  wymienionych: 
i O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a -  
i a resz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się w a k -  
i cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego S ta ­

nisław a Rotw and P a tro n a  p rzy  T rybunale Cy- 
| w ilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W arsza­

w ie pod N -rem  1779 zam ieszkałego, zaś zbiór 
i ob jaśn ień  i w aru n k i sprzedaży w k an ce la rji 

T ryb u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I. złożone 
i p rze jrzan e  ;być mogą. 
j Zajęcie w kopjach  doręczono.

t .  JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­
dentowi m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującemH, na  ręce L ucjana  D z ie r­
żanow skiego u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. Michałowi R zeszo tarsk iem u P isarzow i 
j Sądu P okoju  O k ręg u  i m ias ta  W arszaw y 

W ydziału  1. w W arszaw ie pod N r. 1767 urzę- 
; dującem u, n a  ręce w łasne.
‘ Obudwom d. 17 (29) S ierpn ia  1866 r.
|  W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  18 (30)
, S ie rp n ia  1866 r., a  w dniu  dzisiejszym  do księ- 
! g i zaaresztow ań  w kance la rji T rybunału tu te j-  
j szego, n a  ten  cel u trzym yw anej, wpisane zo- 
i ą ta ło . . . .

P ie rw sza  p ub likacja  zbioru objaśnień  i w a-



ranków sprzedaży odbędzie się  na andjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szaw skiej w Warszawie w W ydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie lO-ej z rana duia l i  
(26) Października 866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand Patron przy Trybunale tutejszym, któ­
rego zam ieszkanie je st  wyżej wskazane.

W arszawa, d. 30 Sierp. (l*j W rześ ) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono  nu  ta b lic y  w s a li  ij<tępoW ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 30 Sierpnia (12 W rześnia) 
1866 r.

Radca Dworu; Zgórski. 1
N astępnie poodbybiu trzech publikacji zbio 

ru objaśnień i warunków sprzedaży w d. 14 
(26) Paźd/.b'rnika. 1:7 Października (9 L isto- 
pa a i 11 (23) Listopada 1-566 rok”,  Trybunał 
C y w i . n y  m ej^cowy wyrokiem w tym, ostatnim  
term inie <?ydariyrn, termin do przygotowaw­
czego przesądzenia nieruchomości Nr. 1 8 6 1 w 
W arszawie na dzień 8 (20), Grudnia 1«66 r 
godzinę lO z rana wyznaczył. Termin ten od­
będzie się w Wydziale I, Trybunału Cyw ilne­
go Gubernji W arszawskiej w W arszawie w 
miejscu zwykłych jeg o  posiedzeń w W arszawie 
pod Nr. 54;), a licytacja w term inie tyiu roz­
pocznie się od sumy rs. 7 ,500 , Którą popiera­
jący  sprzedaż za subbastowsiną nieruchomość 
postępuje, w terminie zaś ostatecznej sprzeda­
ży od 2/ 3 szacunku taksą biegłych wykryć się  
m ającego.

Warszawa d. 12 (24) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, ^górski.

(iV. D . 7776). 9P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji iTarszaw skiei w W arszawie.

Stosownie do Art. 6 2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aleksandra Zakrzew­
skiego urzędnika zarządu poczt w W arsza­
wie pod Nr. ISóóg  zamieszkałego, a zam ie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania snbbastacyjnego u Juijana Czaj­
kowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr 549s zamieszkałego obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 6000 
z procentem od dnia 12 (24 Czerwca 1866 r.
1 kosztów od Wilchelma Malcz obywatela 
właściciela nieruchomości w dobrach Targó­
wku gminie Brudno Gubernji Warszawskiej 
położonej zaś zamieszkałego i zamieszkanie 
prawne w v\ arszawie pod Nr. 46 oorane ma­
jącego protokółem Mikołaja Magnuskiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu
2 (14) Sierpnia 1866 r. sporządzonym w dro­
dze sądowej przymuszonogo wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Dobrach Targówku od dóbr Targówek od­
łączona w gminie Brudno Gubernji w arsza­
wskiej na gruncie dziedzicznym pod jurisdy- 
kcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta W arsza­
wy wydziału IV w par-ifji Praga położona, 
prawem własnośi do egzekwowanego dłużni­
ka Wilchelma Malcz należąca, i w tegoż po­
siadaniu zostając), poszukiwaną wierzytel­
nością hypoteczsie obciążona, ogólnej rozle­
głości mórg 4, prętów 133, czyli sażeni • 482 
obejmująca, grunt jes t piasczytty obecnie 
odłogiem leży.

Na gruncie powyższej nieruchomości od 
dóbr Targówek odłączonej żadne nie istnieją 
zabudowania:

Obszerniejsze opisaniepowyżjzajętej nieru­
chomości, od dóbr Targówek odłączonej 
własnością vi ilchelma Malcz będącej znajdu­
je  się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygują­
cego Juijana Czajkowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej ‘ 
w W arszawie pod Nr. 549a zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w j 
Kancelarji Trybunału tutejszego w wydziale 
1 złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Teofilowi Vogt PisarzowiSądu Pokoju 

Okręgu i miasta Warszawy wydziału IV w ; 
Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 urzędu- ■ 
jącemu na ręce własne.

2. Tomaszowi Zaremba Wójtowi Gminy 1 
Brudno do której powyższa nieruchomość na- . 
leży, w Nowej Pradze przy Warszawie urzę- j 
dejącemu na ręce własne

Obudwom dnia 13 (25) Sierpnia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- i 

jętej nieruchomości Targówek z Okręgu War- , 
szawskiego w Warszawie, duia 18 (30) Sier- , 
pnia 1S6i roku, a  w dniu dzisiejszym do ■ 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu- 1 
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej , 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- : 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Tiybuaału Cywilnego Gubernji War- i 
szawskiej w Warszawie w w ydziale! w miej- ; 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej j 
pod Nr, 549 o godzinie 10 z rana d. 19 (31) « 
Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj- ) 
kowski Patrona przy Trybunale tutejszym, j 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane. 
W arszaw ad.31 S ierpnia(12 Września) 1866r.

Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.
W arszaw ad.3l S ierpnia(12W rześnia) 1866 r.

Radca Dworu Zgórski.
Po odbyciuwd. 19 (31) Października, 2 (14) 

Listopada i 16 (28) Listopada 1866 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy­
tacyjnych. nierochomści w dobrach Targów­
ku, od dóbr Targówek odłączonej, a do Wil­
chelma Malcz należącej, Trybunał tutejszy 
wyrokiem z dnia 16 (28; Listopada 1866 r. 
termin do przygotowawczego przysdzenia 
tejże nieruchomości na dzień 9 (21 Grudnia 
1866 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego wyż j wskazanym, li­
cytacja zaś w tym terminie zacznie się od su­
my rs 6.000, jaka przez popier jącego sprze­
daż subębąstacyjną podaną została.

Warszawa d. 17 (29; Listopada 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N D. 7783). .
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu w W a r­
szawie pod Nr. 490/1 zamieszkały, w imieniu 
i na rzecz Tytusa Samojlowicza urzędnika w 
u arszawie pod Nr. 15S2 lit. L. zamieszkałe­
go czyniącej, ogłasza niniejszem:

iż z mocy wyroku Trybunału Cywilyego 
Gubernji a arszawskiej w Warszawie w dniu 
14 (26) Kwietnia 1866 r. pomiędzy ty n że Ty­
tusem Samojłowicz, jako powodem z j e ­
dnej, a

1. Ju lją Żypawskich po Teodorze Samoj- 
łoziczu pozostałą wdową, w imieniu własnem 
tudzież jako matką i główną opiekunką a, 
Heleny, b, Bronisławy, c, Czesława trojga 
nieletnich w małżeństwie z Teodorem Sa- 
mojlowiczem pozostałych dzieci czyniącą, w 
V\ arszawie pod N. 156>c. zamieszkałą.

2. Stanisławem Steczkowskim urzędni­
kiem. jako szczególnym tychże nieletnich o- 
piekunem, uchwał rady familijnej w Sądzie 
Pokoju Okręgu i m iasta arszawy wydziału 
III w dniuó (17) Marca 186 • r. zapadłą, mia­
nowanym w Warszawie pod Nr. 1 zamieszka­
łym

3. Teodorem Ssmojłowiczem ohywatelem.
4. Kazimierzem Samoj łowiczem, uczniem 

Instytutu Politechnicznego.
Onydwoma w Warszawie pod Nr. 1565c 

zamieszkałymi, z drugiej strony zapadłego, 
dział majątku niegdy Teodora Samojłowicza 
nakazującego, oraz na skutek relacji bie­
głych, wyrokiem tegoż Trybunału z duia 18 
(30 Lipca 1866 r, zatwierdzonej, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytacją.

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod N 454 połtżona, do spad­
ku po Teodorze Samojłowiczu pozostałego 
należąca, przy ulicy Krakowsbie-Przedtnie- 
ście i Senatorskiej, na gruncie dziedzicznym 
w cyrkule I jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu 
i miasta Warszawy .wydziału I w o  rębie pa- 
rafji S-go Jana położona, własnością wyż wy­
mienionych Sukcesorów niegdy Teodora Sa­
mojłowicza bę ląca składająca się z dwóch 
zabudowań frontowych, jednego od Krakow­
skiego-Przedmieścia, drugiego od Senator­
skiej ulicy, mających piętr trzy, sutereny i 
mieszkauiu na poddaszu. Placu je s t  łokci 
kw 96S.

Druga publikacja zbioru objaśnieni warun­
ków, a zarazeąn przygotowawrcze przysą­
dzenie, odbędzie się w Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie w gma­
chu rządowym pod Nr. 549 wydziale II przed 
v\ -ym Głębockim Asesorem delegewanym w 
dniu 25 Listopada (7 Grudnia; r. b. o godz i- 
nie 10 z rana

Licytacji rozpocznie się od sumy rs. 33,593 : 
kop. 56, jako szacunku przez biegłych wy­
krytego

Żbiór objaśnień i warunków przejrzeć mo­
żna u Pisarza Trybunału Cywilnego Guber­
nji Warsżawokiej w Warszawie w wydziale 
II, tudzież w Kancelarji podpisanego Obroń­
cy przy Warszawskich Departamentach R zą­
dzącego Senatu. f

vvarszawa d. 18 (30) Października 1866 r.
Edward Leo, Mecenas.

Po odbyciu w d 25 Listopada (7 Grudnia) 
1866 r. drugiej pnblikacji zbioru objaśnień i 
warunków a zarazem przygotowawczego przy. 
sądzenia nieruchomości N. 454, termin do o- 
statecznego przysądzenia na dzień 8 (20) 
Grudnia 1866 r. na godzinę 5 po południu w 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
w warszawie pod N. 549 w wydziale II przez 
W. Głębockiego Asesora delegowenego wy­
znaczonym został.
Warszawa <1. 25 Listop. (7 Grudnia) 1866 r.

Edward Leo Mecenas.

(N. D. 7778) Patron p rzy  Trybunale  
Cywilnym  

Gubernji W arszaw skiej w K aliszu.
Wiadomo czyni, iż na żądanie Wandy z 

Thokarskich Kazimiera Niemoj owakiego, 
właściciela dóbr Marchwacz żony, w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż czyniącej, 
w Marchwaczu Okręgu Kaliskim, i Bronisła

wy z Thokarskich Władysława-Ksawerego 
Chełmskiego żony, za jego upoważnieniem 
czyniącej, w Lukomiu Okręgu Konińskim 
zamieszkałych, przez Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Hipolita Grodzieckiego dzia­
łających, wyrokiem Trybunału Cywilnego 
Kaliskiego, w dniu 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 
r. przeciwko Zofji z Thokarskich Słubickiej 
Albina Shibickiego żonie, przy jego asysten­
cji przez Patrona Franciszka Modrzejew­
skiego działającej, oraz Helenie Thokarskiej 
pannie doletniej, obudwom w Lubstowie 
Okręgu Konińskim zamieszkałym, lecz dru­
giej w asystencji kuratora Atanazego Jeżew­
skiego. przez Patrona Jana Prawdzie Gowa­
rzewskiego stawającej, zapadłym nakazane 
zostały działy majątku po Ignacym-Apolina- 
rym Thokarskim pozostałego, a do współ­
własności wymienionych wyżej należącego.

Skutkiem tego wyroku i następnych czyn­
ności, oraz decyzji W-go Walęckiego Sę­
dziego Trybunału do kierowania działami 
delegowanego, odbędzie się w dniu 8 i20) 
Grudnia 1866 r. o godzinie 3 po południu, w 
sali posiedzeń Trybunału Cywilnego Kali­
skiego, w gmachu rządowym przy ulicy Jó ­
zefina w Kaliszu położonym, przed wyżej 
wymienionym Sędzią delegowanym, ostate­
czne przysądzenie nieruchomości do spadku 
wspomnionego należących, a składających 
się z dóbr Lubstów, Nowa-wieś i Sycew, 
dwie księgi bypoteczne mających, w Okręgu 
i Powiecie Konińskim Gubernji Warszaw­
skiej położonych.

Sprzedaż tych dóbr, nastąpi podług warun­
ków w dniu 5 (17 i Października 1866 r. ogło­
szonych, i odbywać się będzie w dwóch od­
działach:

Odział I  dobra Lubstów,
Oddział II dobra Nowa wieś i Sycew.

Licytacja rozpocznie się do oddziału I od 
sumy .'31,000, a do oddziału II od sumy rsr. 
66,000 .

Wadjum do I oddziału, rsr. 19,500, a do II  
rsr. 9,750 jest wymagane i w monecie stały 
kurs mającej, złożone być musi.

W arunki licytacyjne do przejrzenia/w biu­
rze Pisarza Trybunału Kaliskiego, i w Kau- 
celarji podpisanego Patrona w Kaliszu, w 
w domu pod Nr. 55.

Kalisz d. 21 Listop. (3 Grud.) 1866 r.
Grodziecki

(N. D 7779) Syndycy Tym czasowi M asy  
Upadłości S  H . M uhlerada.

Wiadomo czynią, iż na zasadzie upowa­
żnienia W-go Sędziego Komisarza, sprzeda­
ne będą przez publiczną licytację ruchom o­
ści, a mianowicie: meble, sprzęty gospodar­
skie, lustra, serwi3 i t. p przedmiota, do u- 
padłego Miihlerada należące, a to w dniu 1 
(13) Grudnia i następnych, zawsze ©godzi­
nie 10 z rana przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2383.

Warszawa*d. 25 List. <6 G rud) 1866 r.
W. Przyjemski.

J . Markof.

(N. D. 7780) S yn d yk  Tymczasowy M asy  
U padł ści E dw arda  Stapf.

Na mocy upoważnienia .W  go Sędziego 
Komisarza, sprzedane zostaną przez publi­
czną licytację, począwszy od dnia 5 (17) 
Grudnia r. b. w handlu pod Nr. 644 w War­
szawie, różne towary kolpnjalne, wina, me­
ble, oraz, utensylja sklepowe i piwniczne, a 
to za gotowe pieniądze, oprócz kuponów, za­
raz płacić się winne.

Licytacja każdadziennie zaczynać się bę­
dzie o godzinie 4 z połuduia, przy ulicy 
Przejazd Nr. 644.

Aleksander Karwowski. Obr. Sąd.

(N. D. 7781) Wiadomo czyni, że prawnie 
zajęte ruchomości jesionowe, machoniowe, 
olszowe i sosnowe, jako to: kanapa, fotele, 
krzesła, stoły, sofy. biórko, szafa i t. p. 
przedmiety, w Warszawie, na targu publicz­
nym za Żelazną bramą zwanym, w dniu 29 
Listopada (11 Grudnia) r. b o godzinie 12 w 
południe, przez publiczną licytację sprzeda­
ne zostaną.

J .  K urm an  Komornik.

(N. D. 7785; Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to, meble jesionowe, machoniowe, bieli­
zna damska i t. p. przedmiota, w dniu 29 Li­
stopada (11 Grudnia) r. b. na Muranowie, w 
dniu 1 (13) Grudnia na Grzybowie, w dniu 5 
(17) Grudnia r. b. na Starem-mieśeie, wszy­
stko o godzinie 10 rano, przez publiczną l i ­
cytację sprzedane będą.

A. o owicki Komornik.

, (N. D. 7789). W  dniu 30 Listopada (12 G ru­
dnia) r. b. o godzinie 10 rano na targu za że­
lazną bramą fortepian palisandrowy, w dniu 
5 (17) Grudnia t r. na targu Grzybów zwa­
nym różne meble jesionowe i machoniowe, 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości przez 
publiczną lisytacją sprzedane będą.

M . Alagnuski Komornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 7786).

OD W YDAW CY
T Y I M I K A  iLL UST  0 V V 1 S F G 0 .

IVydawany ósmy już rok nakładem moim 
T Y G f t D l I  14 J I . I . l S T R O V k  ,
wychodzić będzie i w roku przyszłym 867 
pod tą samą redakcją, w tym samym zak re­
sie i pod takiemiż jak  dotąd warunkami.

Nabywszy od znakomitego powieściop sa- 
rza naszego T T Jeża, dwutomową powieść 
p. t. , Helena,” która dla zbytnie) obszerno- 
ści swojej, w dotychczasowych ramach pisma 
nie mogłaby znaleść pomieszćzenia, a p ra­
gnąc odpłacić się Szanownym Prenum erato­
rom za okazywaną niezmiennie dla Tygodni­
ka IIiustrowanćgo życzliwość, rozpocząłem 
druk tej powieści w numerach formatu po­
dwójnego, czyli obejmujących po stronic 16, 
zamiast jak  dotąd po 12, nie podwyższając 
ceny prenumeraty Nowa ta  powieść w każ­
dym numerze zajmować będzie całkowite 4 
stronice, drukiem nieco większym i z osobną 
paginacją.

Tym sposobem Szanowni Prenumeratoro- 
wie, bez uszczuplenia zwykłych rubryk Ty­
godnika, otrzymają bezpłatnie obszerną i na­
der zajmującą powieść, która odcięta od nu­
meru, osobną stanowić może książkę.
_ Z powodu jednak licznie otrzymywanych 

listów od osób w Królestwie i Cesarstwie za­
mieszkałych, które w bieżącym kwartale Ty­
godnika Illustrowanego nie prenumerowały, 
a pragnęłyby posiadać całość w mowie będą­
cej powieści, postanowiłem, w porozumieniu 
się z redakcją, druk jej aż do Nowego roku 
zawiesić. Z początku Stycznia 1867 r. Ty­
godnik zacznie znów wychodzić w formacie 
podwójnym, aż do ukończenia powieści ,.H e­
lena,” czyli mniej więcej przez pół roku; 
wszyscy zaś nowo przybyli prenumeratoro- 
wie otrzymają fo e - z p łn t rc ic  wydrukowaną 
już część tej powieści.

Niezależnie od tego nadzwyczajnego do­
datku. Tygodnik w tym jeszcze roku ukoń­
czy trzecią i ostatnią część .,Pamiętników 
starającego się;” w przyszłym zaś roku, 
oprócz kilku pomniejszych utworów belle- 
trystycznych, pomieści większych rozmiarów 
powieść J. I. Kraszewskiego p. t. „Ongi” 
i pani Wałerji Morzkowskiej p. t. „Życie za 
życie ”

Cena Ty.odnika pozostaje ta  sarna to jogt 
w Warszawie kwartalnie rs. 2. Na prowin­
cji rs. 3.

(N. D. 7747).

ZAWIADOMIENIE

ZE S K Ł A B U p E R B A T Y
LEONA K R U P E t KIEGO.

Właściciele fabryk Cukrowych dostarczają 
rozmaite gatunki Cukru z tego rocznych hu* 
raków, między któremi dostrzegłem że zn a j­
dują się i takie których smak i zapach nie 
jes t przyjemny. Co łatwem do skontrolowa­
nia gdy cukier w czystej ciepłej wodzie roz­
puszczony i porównany zostanie.

Oznajmiam że składy moje herbaty w W ar­
szawie zaopatrzone zostały tylko w odpowie­
dnie co do dobroci gatunki cukru, i takowe 
sprzedają się niżej cen dawniejszych.

Cena świec stearynowych zniżoną została 
od i Grudnia r. b. to jes t funt po kop. 29.

(2—19192)

(N. D. 77S8).
W  fabryce machin istniejącej dawniej pod 

firmą W. Troetzer i Scholtze, a teraz pod 
firmą B r a c i  S c l t o l t a r ,  przy ulicach 
Krochmalnej i W alicowie, w ruch wprowa­
dzoną została dnia 10 Listopada r. b. o d -  
S e t» n l(»  i e l a z a ,  przez co fabryka znaj­
duje się w możneści przyjmowania wszel­
kich w tym rodzaju obstaluuków.

(1-19440).

(N. D. 7662). Podaje do powszechuej wia­
domości, iż I tu fe i ln ir d o w  y wydany
za Nr. 9,997 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby naipó- 
źniej w 6 tygodni od d. 16 Grudnia 1866 r. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (2— 19099)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


